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„Tajemnice" 
min. spraw zagranicznych.
. Warszawa, 15 listopada.

Do wielu niespodzianek politycznych, na 
Stein* W ywalali państwa polskiego i członków
_ JW1U f  f\ o Q m  ftfTA r»nnvn ilz il 1 C i n i AM ł fłpoijjjT ńaraża od samego początku istnienia

"LT
_  "lako polityczne — oprócz wtajemniczonych

ministeryum spraw zagranicznych, te- 
Przybywa jeszcze jedna...

■* ludzi, nawet zajmujących poważne sta-

w „Neue F ie ie  Presse“, obywatel 
by Polskiego może i njigdy nie dowiedział

md^l0Clzia'ł do teł pory, że między rządem pol- 
rzędem ausciyackim toczę się układy w 

Sospodarczych, a więc niesłychanie 
i że są już bardzo bliskie o9tateczne- 

^ a l iz o w a n ia .
notatioa na czele numeru wiedeńskiej 

łt^ e Freie Presse" z unia 8 listopada poinfor- 
czytelnika polskiego o tej spranie, aa- 

chyba na to, aby ję  zawczasu przed- 
itjjżyy optnij publicznej polskiej. Gdyby nie

.6 % *
2̂6 mamy dostarczyć węgla do Wiednid 

■ t ^  P om ys łow ych , a wzamiau aa to do- 
ł^^loczywista za zapłatę), jako kompensatę 
SgyŁtrOy do zwiększonej eksploatacyi naszych 

jJJWr węglowych.
wchodzimy dziś w meritum sprawy; nie 

* “■ uj®my, czy układ był dobry, czy zły. Sprrf 
“ '•"tri-52; wymaga fachowego oświetlenia, 
lym razie nie wolno jednak było czynić 
tajemnicy przed opinię publicznę.

^ 6  ministeiyuxn spraw zagianicznych mil 
uietylko w tej jednej sprawie.

* laki P^tnformowało polskę opinię publicznę, 
tei P ł o d ó w  delegaci polscy nie podpisali 

ikż konwencyi gdańskiej, podpisanej
P o d s ta w  i cieli tego miasta? Czy jest 

2^  też i 8est, mający oznaczać zakłopotanie, 
p-j i® manewr taktyczny, z pomocę któ- 

z?9 iak lta sP°'ctz,i e'va £ię zabezpieczyć możli­
wa r .  naJlepiej swoje prawa w wolnem mio- 

ą ahsku?
Co J ej:

2aVv'^a otożna się dowiedzieć, czytajęc ga- 
?Wu j^^niczne, o rozmaitych zarządzaniach 
M^tiin ,  iego, których nie posyła się gazetom 

"  że /.Urzędnikom na ulicy Miodowej zdaje 
ia? milczeniem oddaję wielką przy­

j ą ć  z  esom politycznym państwa polskic- 
tyl^W a ^ niejszegó nad taki pogląd! Milcząc 
Jtft SQijie powierzonych, naśladując pod
J N U e?  nr metody dyplomsicyi prusko -nie- 
Żs Polity1. auMryackiej, która załatw iała spra- 
0 ta, o , i zagranicznej pod kątem widzenia, 

j^ tn ia  tworzy domenę wyłącznie mo­
kk* W s yuastyi, dyplomacya polska nie rcz- 
k *  (łla kcłeczeństwie polskim i zainteresowa- 
ÓaiL^hii ^ i  zagranicznej i zrozumienia, że 
ńvrt"'ow tworzy część najważniejszą funkcyj

się wydawalo.^że polityka zagraniczna należy 
wyłącznie do cesarza. A  ponieważ w Polsce nie­
ma cesarza, więc zdaniem tych panów polityka 
zagraniczna należy wyłącznie do nich samych. 
Tak być nie może. Sejm tutaj winien handze

dużo, że toleruje milczenie ministeryum spraw 
zagranicznych, winien też dużo i  poseł Stani­
sław Grabski, który sam przyzwyczajony do 
konspiracyjnej tajemniczości, uważa za słuszne 
milczenie ministeryum na ulicy Mipdowej. 
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Wznowienie rokowań w Rydze.
rokowań.

Pierwsźe ipollaiie m m  i i  fligaęji.
Energiczne odparcie insynuacyj rosyjskich.

W arszaw a . (Tel. M .) p ierw sze spotkanie ofcn 
prezesów dclegacyj pokojowych odbyło sio w  Ry
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Sowiety usprawiedliwiają się.
W arszaw a  (tel. M.). W  Rydze odbyło Się dnia

12 b. m. z inieyatywy delegacyi rosyjskiej spo­
tkanie zastępcy przewodniczącego polskiej de­
legacyi pokojowej Wasilewskiego z Joffem. Spo 
tkanie to nastąpiło w przeddzień przyjazdu do 
Rygi P. Dębskiego. P. Dębski bowiem z resztę

w sobotę dnia 13 b. m. rano do Rygi. Joffe pro- ; , , . - .
sił podczas tęj konferencyi p. Wasilewskiego, | Jan.iclu* w charakterze zaś rzeczoznawców pod-
ahy zakomunikował rządowi polskiemu, że nie
cofnięcie w«jsk sowieckich poza no we, wyzna­
czone w rozejmie granice polskie nie jest po. 
gwałceniem traktaiu picłiminaryjnego. W  cza­
sie kontrofenzywy przeciwko wojskom niepol­
skim, które pomagały Polsce, zdarzyły się wpra 
wdzie mimowolne starcia z oddziałami polski­
mi, sowiety jednakże proszą o nieuważanie to­
go za akt wojenny. Pan W asilewski wskazał 
Joffemu na lojalność Polski, nile Kierującej u 
siebie wojsk anty sowieckich i wskazał na po.

pułkow nik Matuszew ski i mc jor Jędrzej cwicz. 
Ze strony sowietów obecni byli: Joffe, Lorenz, 
Szenijakin, oraz ekspert wojskowy Polen. Omó­
wiono przedewszystkiem sprawy poruszone w  
znanym proteście Joffego z powodu rzekomego 
pogwałcenia rtzejmu przez Polskę na granicy 
południowej, przyczem Joffe stawiał całą spra. 
wę prowokująco. Delegacya polska przez usta 
pana Dębskiego i ekspertów odparła ostro za­
rzuty skierowane pod adresem polskich sfer 
wojskowych. Jednocześnie polska dclegacya

trzebę ścisłego wykonartia umowy rozejmowej. ! ok aza ła  na szereg wypadków zrywania rozej*
mu przez sowiety. Dalszy ciąg obrad odłożonoZaniepokojenie Joffego,

Warszawa. (Tel. M.) Według otrzymanej tu­
taj z Rygi wiadomości niezwłocznie po przyby­
cie delegacyi polskiej z Dębskim na czele do 
Rygi, Joffe chciał natychmiast zorganizować 
spotkanie obu prezesów. Pan Dębski wyraził 
w zasadzie zgodę za zwołaniem tego zebrania 
popołudniu. Bolszewicy przyznaję, że byli za­
niepokojeni zwłokę w przyjeździe delegacyi pol­
skiej i  cięgle przysyłali do zastępcy przewodni-* 
częcego delegacyi polskiej, p. Wasilewskiego, 
protesty z porodu  rzekomej zwłoki w pótłjęciu

do następnego dnia.

Jeszcze jeden protest.
W arszaw a  (tel. M.). Rosyjska delegacya poli­

tyczna w  Paryżu (antybolsze wieka) zamierza 
rozesłać notę, protestującą przeciwko uchwa­
łom konferencyi pokojowej w  Rydze. Protest 
skierowany będzie przeciwko obecnemu usta:- 
leniu granicy polsko-rosyjskiej. W  ustai® iu  
nie brali udziału przedstawiciele legalnej w ła­
dzy rosyjskiej, a  rząd. bolszewicki nie jest wy­
razem opinii szerokich kół ludności rosyjskiej.

Delegacya rządu gen. Żeligowskiego w Rydze.

i id j  W dZ iu ie j m u.,
n 8 e >j y f 1?- Taka metoda pomści się na

Ws, J '" 'k im  at.ra a.7.1 i w  i p T) 7 i .n i i p at ona.
na-

•hn straszliwie. Dzisiaj jest ona bar 
- * v e i  'U dla panów dygnitarzy na ulicy 

i ich od kiytyki, tlómcczenia
an 10 wyjaśnień. Lecz później, gdy na- 

hM?-VU c 1̂Avila  niebezpieczeństwa i gdy 
wezwiać cały naród do wytęJ^nia 

za  ̂ tlaxó(i  z dużem zdziwieniem bę- 
1 sięP^ 5’ skąd to tak nagle państwo 
V  Zaalaizło w tak groźnem położeniu? 

że ^  będzie w tedy bnae za złe obywate- 
• lw>tralię sprostać niebezpieczeń- 

«>- ich do tego nje przygotowywała

Ubawa (PA T ). Łotewskie Biuiro prasowe w j 
Rydze donosi: Trzech reprezentantów generała j 
Żeligowskiego pirzybyło do Rygi, a  mianowicie u 
Krzyżanowski, jaiko reprezentant polityczny, j 
Żeligowski jaico reprezentant dla spraw ekono­
micznych, porucznik Wasilewski jako attache 
wojskowy. Przekroczyli oni granicę łotewską 
bez pozwolenia rzędu łotewskiego i pragną na­
wiązać stosunki z Łotwą.

Zwńi! waHi walsif ZsIigowsKisp.
Warszawa (tel. M.). Komunikat sztabu wojsk 

L itw y środkowej brzmi: Dnia* 12 b. m. wojska 
rzędu kowieńskiego przeszły do ofenzywy i za­
atakowały przy udziale artyleryi nasze oddzia­
ły na całym froncie. Najbardziej uporczywie 
walki toczyły się w rejonie Pojc-die (?), lZielon- 
ki, .Tetolony, M ark o wsz cz y zn a. i trwały d<f w ie­
czora. Wszystkie ataki odparto i wzięto kilku 
jeńców do niewoli. Sztab obrony krajowej pod­

nosi, że lotnicy L itw y środkowej rzucają bom­
by ręczne na objekty wojskowa przeciwnika;, 
będąc do tego zmuszeni napadami lotników 
kowieńskich, którzy pierwsi zaatakowali m ia­
sto W ilno i  inne miejscowości.

U n ie  w srawi! wiifiSfej w Psim
Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafuję, że 

poseł polski w  Paryżu, pan Zamoyski, odbył 
dłuższą konferencyę z dyrektorem departamen­
tu politycznego francuskiego ministerstwa 

■spiraw zagranicznych, Poretti Della Rocca. — 
Przedmiotem konferencyi był wynik decyzyi 
I.igi narodów co do terytoryum Wilna, oraz 
stosunki, jakie wytworzyły się pomiędzy wła­
dzami L itwy środkowej w Wilnie, a rzędem Ko­
wieńskim. Minister Zamoyski otrzymał co do 
tych spraw instrukcyę od rządu warszawskie- 
S°-

tmatmpa

^ P o lsk a .
^  jJPh i v̂ ?l5 dzisiaj w y tyk a  o f ic e row i  Jani- 
^ y y ^ ^ łn i g 16'11 kolegom , że zachow u jąc

f  ^ j ę c  XV° bec w a te l i  i Tamiąc ustaw y , 
 ̂ P ia edw o jen n em i i  postępują

^  ni hi0;,v / T rw a l i  o f ic e ro w ie  p in scy ,  austry-

Katastrofa WrangJa.
Bolszewicy na Krymie. — Rząd Wrangla schronił slą na okręty francuskie.

śkj

aną wobec innych obywateli.J « y T ^ r S SCI'H n z hr?/.. j0wan
k tó rzy  u w aża l i  sję za ka-

-f-.Cł)}ż nip jest s łusznym  zarzu t pod

^Pipj- ^ u rzędn ików , ż.e za c h o w u ję  się 
po lsk ie j  tak, jak dyp lo  

kleóslcjm Hallhausplaazu, któuym ’  W obec  togi

l'a spra,w zagran icznych  i pod-

Front Wrangla przełamany.
Warszawa. (Te). M.) Arm ia bola2cwtcka prze­

szła po zai&arzn-ęlam morzu i  dostała się ua 
Krym  przez pzzesmyit Qz«ngarDki. Bolszewicy
5,a a: ow a l i  esir

Pierwsi uchodźcy w Konstantynopolu.
o -------

\ sytuacya W ranria uważana jest za bardzo 
i krytyczną,
| W a rs za w a .  f.Tol. M.) Rad io  m osk iew sk ie  do ­

nosi. ze genera ł  W ra n g e ł  jest otoczony i odcięty  
od p o s ia w y  cperncy jnc j.  B o ls zew icy  zajęli Si- 
uie ln iko  ń r.) Ra  Iow o, Nowor.lo ksa ńdrow sk , Pere  

j kup. Z ap ew n i l i  ru i sobie pozy cyc  obronne.
1? nią ob rona  ę W raog in .

pos iada ją  oni ciężką urtyłei



I

8tr. 2 *GOMEC KRAKOWSKI* rjaracr

W zięli olbrzymią ilość łupu. Ofenzjwva sowiec­
ka trwa dalej.

Warszawa. (Tel. M.) Z urzędowych kół gene­
rała Wrangla donoszą, żo po przelr.raamu iicn- 
tu Winuala i  po wtargnięciu bolszewików przez 
półwysep Czungjri poza jego linią obronną 
moralność i dyscyplina w wojsku Wrangla ule­
gły zmianie. Rozpoczęła się enakuecya, w pier­
wszym rzędzie ewakuuje się rannych.

R ią d  W r a n g la  na okrycie  francusk im .
Warszawa. (Tel. M.) Rząd generała 'Wrangla 

enajduje się na pokładzie francuskiego krążow­
nika „W aldeck Rousseau", w porcie w Sebaslo- 
polu, gdzie znajdują się inne jeszcze krążowni­
ki francuskie. Według depeszy z Konstantyno­
pola liczne statki wojenne francuski-s i angiel­
skie znajdują się w drodze do Sefcasiopola. 
Dzienniki zagraniczne .informują, że wysianie 
statków wojennych na morze Czarne nie zmie­
ni biegu wypadków, które rozwijają się z o- 
gromnę szybkością. Władze angielskie w Kon­
stantynopolu zarekwirowały wszystkie będące 
do dyspozycyi okręt}’ , aby móc wywieść z Kry­
mu osoby, które będą sobie tego życzyły.

Wrangel w Sebastopoiu.
Lyon. (P A T ) Radio. Z Sebastopola donoszą, 

£e przybył tam generał Wrangel. Przyczyną 
klęski jego były bunty w wojsku.

Bolszewicy pod Sebastopolem.
Konstantynopol (PAT ). Havas. Arm ie czer- 

iwone zbliżają się do Scbaslopola. Zwycięstwo 
bolszewików tłumaczy się tern, że rzucili oni 27 
dywjizyj przeciw tazem dywizyom  generała 
W rangla. Ewakuacja uchodźców z Krymu do­
konywana jest przy pomocy statków wśród 
wielkich trudności.

Sowiety proponu ą kapiłułacyą.
Konstantynopol. (East Express) Dowódzca ar­

mii czerwonej na froncie generała Wrangla 
Imhtmmu— b w m w  na mw miW

wystosował do niego pismo wzywające do pod­
dania się. Dowódzca sowiecki oświadczył w pi­
śmie tern, że czas już zaprzestać przelewu kiwi
bratniej i proponuje natychmiastowe zaprzesta­
nie kx*oków wojennych. Odpowiedzi na pismo to 
ma gen. Wrangel udzielić w ciągu doby. Do­
wódzca bolszewicki przyrzekł żupę mą amnestyę 
żo.morzem, którzy złożą broń, oraz ułatwienie 
oficerom armii Wrangla wyjazdu zagranicę.

Pieiwsi U i M ź i y  w Konstaniynupoiu.
Z Krymu ucieknie 100 030 osób.

Warszawa. (Tel. M.) Z Konstantynopola na­
deszły tułaj wiadomości, że pierwszy okręt z 
uchodźcami z Krymu przybył do Konstantyno­
pola. GL-Uc/ają, że ogółem będzie trzeba wy­
wieść z Krymu 100 tysięcy osób.

Stanowcza neutralność Anglii,
Warszawa. (Tel. M.) Z powodu niebezpieczeń­

stwa, w  jakiem znaiazla się armia Wrangla, 
rząd angielski powziął środki stanowcze. Z Lon­
dynu donoszą, że a n ie lsk i urząd spiaw zagra­
nicznych wydał komendantom na morzu Lzar- 
nem stanowcze rozkazy ‘interweniowania tam, 
gdzieb^szlo o ratowanie uciekających przed 
bolszewikami podległych angielskich i o strze­
żenie interesów Anglii. Pozatem mają zachować 
angielskie siły morskie jaknajściślejszą neutral­
ność.

Spisek przeciw Wranglowi.
9 przywódców spisku powieszonych.

Paryż. (East Express) „Poslednija Nowosti" 
otrzymują wiadomość: Sebastopol. Wykryto eyi- 
sek przeciw rządowil Wiagnla.

Powieszono a tarnina Wolodina, jego żonę i 
7 ich wspólników. Spiskowi działali w porozu­
mieniu z naczelnikiem bolszewickiego, okrętu 
Aleksandryjskiego, Kotewem.

Część oddziału Wclodina chciała przejść na 
stronę bolszewicką. Rozbrojono ją i uwięziono.

narodowości, powiaty te zamieszkujących
same ponawiali prośby, oświadczając

i te 
jako

przy W 1?
i liczne delegacye z powiaty. Duoisósfcied®-y 
Na drugi dzień o godzinie 8 rano

Otwarcie sesyi Ligi Narodów.
Ameryka wytle swego rejrataDta?

Paryż (PA T ) Havas. Chicago Tribune donosi 
z Waszingtonu, że rząd Stanów Zjednoczonych 
ma zamiar wysłać do Genowy swego przedsta­
wiciela, który ma być obecny na posiedzeniach 
Ligi Narodów.

Sprawa gdańska przed Ligą Narodów.
Genewa (PA T ) Wczoraj w gcfazinacli wieczor­

nych "odbyło się posiedzenia Rady L ig i narodów. 
Przedstawiciel Japonii złdżył spraw ozdan.e o 
projekcie kolistytucyi wolnego miu3ta Gdańska 
wypracowanym przez przedstawicieli Gdańska 
w porozumień.u z wysokim komisarzem Lig i na 
rodów. Następnie Paderewski w imieniu Polski 
popierany w swojem żądaniu przez przedstawi­
c ie li Francyi i Anglij, zażądał aby kontrola obro­
ny militarnej Gdańska została powieiźcna P °l- 
e c b .  Przedstawiciel Gdańska nadhurmistrz Salim 
zakwestyonował. legalność takiego mandatu 
przyznanego Polsce. Powzięcie decyzyl został0 
odraczane.

Gdańsk (PA T ) Deiegacya gdańska nadesłała 
z Genewy pod datą wczorajszą następującą de­
peszę: Rckowania w sprawie konwencyi i gwa­
rancji ze strony *Ligi Narodów rozpoczęły się 
dziś popołudniu. Po dluższem przemówieniu pa­
na Paderewskiego i Salnna zażądano od obu 
delegatów aby swe je żądania sformułowali na 
piśmie i przedłożyli je do wtorku wieczorem.

imam ni mamniiiiM

lojalni obywatele państwa polskiego, 
też 

N
reprezentanci rządu do Włodzimierza - 
skiego, witani na dwo.cu tak przez w ze,vją- 
ko też przez rzesze ludności. R adość  z 
czenia do Polski bila ze wszystkich Prz* 
wień. r»r*®*

Entuzyazm doszedł do szczytu, gdy P° F̂ gść 
mówieniach przy bramie tryumfalnej ljL_.ce. 
samorzutnie odpięła konie od powozu Q <Jl6j 
go panów ministrów i wśród banie-eyi *  
wiozła gości do gmachu sta.Ostwa. 1uiaJ iU; 
sili się przedstawiciele wszystkich w a r s t w  ^  
dności, między innymi protojerej Giei'e5.22C ^ S 
ski, który był dawniej posłem do drugi®!, ^  
my. / Tłumy ludności odprowadziły 60sC1 
dworzec kolejowy. .

Następnie zatrzymali się r ep re ze n ta n c i ^  
w Kowlu, gdzie na ich powitanie zebrały sL‘ p0- 
brzymie tłumy ludności ze wszystkich SlDJ 
wi-alu, delegacye gmin, wójci i  sołtysow i®* ^  
razili oni wdzięczność rządowi i armii 
za oswobodzenie z pod ciężkiego jarzma no | 
wickiego, a przedstawiciele Lkraińców . -jj. 
Łactfwicz podkreślili wielokrotnie, że . gjf 
żąc do Państwa Polskiego będą wszystkjea 
lami pracować nad jego o d b u d o w a n ie m  i a 
lepieni jego potęgi. a.tawie'
/W Kowlu wzięli goście udział w przeas gję 

niu urządizonem przez 28 p. p., rekrutujemy ̂  
z Lodzi. Tak prezydent ministrów l ak ^od o * 
ster spraw wewnętrznych Skulski 
jąc na wygłoszone przemówienia zaZ.^ ;a * 
szczerą dążność rządu polskiego do Pr*łd lcS*. 
pomocą ludności zniszczone] i  wzyw°^  -..(W* 
kańców do współpracy przy zamiarach jg- 
ąnajęcych na celu złagodzenie ruiny,
wanej długoletnią w o j n ą .  P r z e m ó w i e n i a  t e  ^
przyjmowane z niekłamaniem zadowoleni 
się wyraziło w oklaskach i  okrzykach: 
rządowi! -

Genewa, (P A T ) Z wyjątkiem niewielu delega­
tów przybyli w ciągu dnia wczorajszego przed­
stawiciele wszystkich krajów, k!ó<e albo są |uż 
członkami Ligi narodów, albo które chcą niini 
zostać. Dotychczas należy do L ’gi narodów 41 
państw. Jedenaście państw, przeważnie nowo­
utworzonych, zg esiło już dawnie) prośbę o przy­
jęcie. Do tych państw przyłączyły się Bulgarya 
i Austrya. Podania o pizyięcie tych państw są 
na 20 i 29 punkcie porządku dziennego. Porzą­
dek dzienny jutrzejszego posiedzenia ogranicza 
się do odczytania dekretu zwołującego przez 
prowzoryczuego prezydenta Hyntansa i na prze­
mówienia prezydenta związku szwajcarskiego 
Muttego. \V pierwszych umacn odbędą się po­
siedzenia plenarne, poezeni nastąpią prace 
w  koimsyach. Ostatnie posiedzenia będą po­
święcone sprawozdaniom i dyskusji nad liiein i.^

t a t ó w  nie m i *  tle fla Lisi n .
Lyon (PA T ) Radio Z Genewy donoszą, zc pe- j 

wna wybitna osobistość w Lidze narodów o- 
świadczyła korespondentowi Havasa w sprawie 
przyjęcia Niemiec do L ig i naro-dów. Kwestya ta j 
obecnie jest nieaktualną ponieważ Niemcy nic j 
postawili w tym względzie żądania. Jeżeli po- j 
stawi takie żądanie ktoś trzeci, to wyłoni sią 
pytanie.- jaki mandat jest podstawą tego żąda- j 
ula. Jeżeli sprawa ta przyjdzie pod dyskusyą, ■ 
jest pewnem, że dwie trzecie zgromadzenia o- 
świaclczy się przeciw przyjęciu Niemiec do Ligi.

iHCfłtBWat

Sprawę gornosląską vnoz& 
rozstrzygnąć tyiko plebiscy*• 

Warszawa. (PA T ) Ministerstwo spr- zaS ^ n ^ę 
nych komunikuje: Wobec pojaiwiają®^
w ostatnich czasach w prasie pogłosek 
liwości rozwiązania sprawy górnośląski®* .st6fę 
ny, niż za pomocą plebiscytu sposób, u11 
siwo spraw zagranicznych stwierdza, 
ski te są zupełnie bezpodstawne. ^ 2e^l I jatwi# 
nie plebiscytu jest jedynem możliwem z 
nieni sprawy przynależności państwo^ J 
nego Śląska, pizewidziaaiem przez tray ,sgu3yi 
salski i jako takie nie może podlegać u y^ . ^  
gdyż giMziłoby to zachwianiem podsta" j 
go aktu, a tern samem zniwcczeniehi ^  <r 
spokoju w całej Eui-opie, która na ni 
piera.

Glos ludu górnośląskteS®^ i JW<
Bytom (Easle.\press). W  wielu 

wsiach na Górnym Śląsku odbyweay 
wiece. Powzięto na nich uchwały, P1 hiacyW'
przeciwko udziałowi w głodowaniu P 
wem osób, które urodziły się na Go ęYyw 
sku, ale nigdy tam nie zamieszki" 
żono również proteat pirzeciwko su-0 
przetrzymywaniu w więzieniach u 
t. zw. powstania na Gótnym Śląsku.

Cii

p o d ję li

filia

Prezydent ministrów Witos na Wołyniu.
patryotyczne ludności.Olbrzymie mamfesiacye

Warszawa (PAż). Prezydyum Rady minist­
rów komunikuje: Prezydent ministrów Witos 
i m inister spraw wewnętrznych Skulski są na 
Wołyniu. Gbcąc naocznie przekonać się o sto­
sunkach, panujących na Wołyniu, udał się pan 
prezydent ministrów Witos i m inister spraw 
wewnętrznych Skulski do Lucka. Dnia 11 b. 
m. ra.no przybyli do Łucka,, gdzie po zwiedzeniu 
ważniejszych punktów miasta pvzyj‘ęli delcga- 
cyę ludności polskiej, ukraińskiej, czeskiej i 
iyfł°wskiej, które przedstawiły swoje życzenia 
i postulaty. Przedstawiciele ludności czeskiej i 
ukraińskiej wyrażali radość i podziękowanie 
narodowi l rządowi polskiemu z powodu oswo­
bodzenia ich z niewoli bolszewickiej i oświad­

czając się jako lojalni obywatele państwa pol­
skiego prosili o opiekę i pomoc. T» samo uczy­
nili żydzi i Niemcy. W  drodze1 do Równego p.-zed 
stawiciele rządu zwiedzili kilka gmin przez \ o j 
nę doszczętnie zniszczonych, gdzie ludność znaj 
duje się w niezwykle ciężkiem położeniu, gdyż 
mieszka w lichych ziemiankach, dziesiątkowa­
na przez rożne choroby, pozbawiona wszystkie­
go, wyrażając jednakże radość z pokoju, jak i 
nastąpił i nadzieję lepszej przyszłości pod spra­
w iedliwym i rządami państwa polskiego.

Skaryl łudusści wszędzie jedna i te samo, je ­
dna i ta sama radość z powodu wyzwolenia.

W  Równem, tak samo, jsik w. Łucku, przybyli 
w wielkich masach przedstawiciele wszystkich

M i  o peisłi ataku na
Morawska Ostrawa (PA T ). Tutejsza " ogll0o£  

skiego biura prasowego (JienientU/-ie,azj'ńśKJ. 
krążące po czeskiej stronie Śląs^a^. "^^ki ^  
go, głoszące, jakoby Polacy 
Cieszyni (czeski). _____

Złoto z granitów tatrzan^
Finansowanie sensacyjnego W 18 ku

W arszaw a  <Eastexpress). Prezes 
dniego, Józef h r .  T y s z k i e w i c z .  z  ^ a<j  w J ^ j  
grupę, m ającą sfinansować badani Inżynjei ^  
lazkiem  inżyniera M inisze^skieg0- 
n i s z e w s k i  jest uczniem Ram saya. o ł c *ć|, 
(o czem „Gonjec K rak .“ już za*-*  j
proszkowania gran itów  łat5zańodSet0k lX 
jących między inaerni pewien 
w ydobyw ania  tego zlotJ,

Straik 20.000  siró ż ó w  -  y}^
Naaen (PA T ). Radio. Z powodu ^ erljnie »

pos taw ionych  żądań, s L Ł jk u je  "  ieSZk » l fl''
-..łoił... Ofl !U7.i/iW (lOU* O ̂.  . -
piątku 20 tysięcy słrćżów don 
j domów handlowych.

'n
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H a k a ty  ś  c i  g d a ń s c y  z b r o ją  s ię
^2«eAiąć „policyi*4. — Organizatorem b. major pruskiego sztabu generalnego

( ' i  e/eyrant w łasny „G o ń c a  l ir a k o w s . i ic y o " ) ,
Gdańsk. 15 listopada. am basadorów  poczyniła w konwencyi polsko- 

• ® źródeł debrze poin fonnow anych o trzy mu- ] gdańskiej, „Dziennik Gdański" zw raca słusznie 
bihL̂  darn iu jące  w iadom ości o ustawiczacm 
eó na*an û przez Niem ców tamtejszych pla- 

Vck wojskowych pad pretekstem utrzym ania
*  ^Sdku. Wśród Polaków gdańskich panuje 

powodu wielkie zaniepnojenie. Wystar- 
iy nadmienić, że w Gdańsku istnieje obecnie

Wer,
» oticyalnych policyi, których organizacyę po-

Z tych sztucznych formacyi

'3  hf.
może wv_stawić w odpowiedniej chwili 

heh Dry&'aji wojska. Sicherheilspoł.izei, Sichcr- 
jjswehr, Einwohnerwehr, Burgerwehr, zwykła 

ton- ya> żandarmerya, Danziger Wachgruppe. 
,j teya graniczna, polieya celna i org. kontroli 

Mu gospodarczego. Organizatorem tych for­
t o , j e s t  n. major niem. sztabu generalnego, 

jener i pułk. Stabf stojący blizko Towera- 
jj . pbliczu poważnego niebezpieczeństwa rząd 

Powinien zająć się energicznie kwestyą i
8aae“^ nej armii gdańskiej. Wszak radzie amha 

°rów nic jest rzeczą tajną, co się dzieje w 
hsku od szeregu miesięcy.

.  11JC
J?a^ k u  od

*vQn^8ncya polsko-gdańska—  
naszą klęską.
ostatecznych zmianach, jakie rada

! uw agę, iż pomimo biadań niemieckich nad „cięż 
I kiemi ofiaram i" Gdańska, Polska poniosła tutaj 

dotkliwą klęskę, zwyciężyli zaś: Tower i Sahm-
Polska żądała polskiej bandery dla talego 

portu; tymczasem Gdańsk utrzymuje własną 
flagę, jako oznakę swej suwerenności. Polska 
zaś może sobie za to urządzić urząd rejestracyj­
ny w porcie. W  sprawach cłowych pozostała a- 
dminństracya gdańska- Polska będzie mogła 
mieć swoich inspektorów przy władzach miej­
scowych, płacić swoimi pieniędzmi i  używać 
polskiego języka. (To ostatnie, drobne ustęp­
stwo już przeraża Niemców, gdyż może do­
prowadzić do równouprawnienia języfta, pol­
skiego z niemieckim).

O zmianach co do kolejnictwa jeszcze niema 
bliższych szczegółów. Najważniejsza i zasadni­
cza rzecz, od której zmiany zależało całe dia nas 
korzystniejsze załatwienie sprawy konwencyii, 
tj. najwyższa komisya kontrolująca d la portu 1 
dróg wodnych, została nietknięta. Jedynie w ra ­
zie decyzyi dla siebie nieprzyjemnych Polska 
może zaolżyć veto wobec postanowień komisyi 
portowej. To samo jednak prawo przyznane tak­
że Gdańskowi, przez co już z góry sparaliżowa­
no ewentualne veto polskie.

K o
Początek końca republiki „czechosłowackiej"

ngras uc śnionych narodów w Karlsbadzie. — Czeska żandarmerya
ptzerwała obrady.

Protest robotników śląskich 
przeciw czeskim gwałtom.

ty (La:stexpTess). W  Karlsbadzie odbył się
ę, bolę zjazd narodowości, zamieszkujących 
cy **0'i>iovv'acyę. Przybyło ZOO delegatów: Niem 
4u'i Wa^y, W ęgrzy i kilku Czechów. Przewo- 
*hiai cym wybrano dr. Henryka B3ufort. Zie- 

Spisz i Orawa wysiały również 
hoj,1, delegatów. Przemawiał Niemiec, dr.
^(Ceman i zsetępcy Spiszą i Orawy. Mowy 
byli ^któw słowackich odczytano, jpioinieważ 

M nieol>etni. 
ty q "  cy uskarżali się na stosunki, panujące 
^ e-ho Słowacyi * żądali autonomii dla po- 
tyK -fln ych  narodów. Niemieccy mówcy wy-
3. p zawmrto w t. zw. „Mcmoires" Nr.
łZO(j Poruszeniu togo tematu przedstawiciel
^ / .c zess ,k iego  zamknął zeb: cinie, co wywo- 

r*lesłycha.ne oburzenie zebranych, którzy 
Ło^s Sali się, aby obrady toczyły się dalej. Dr. 
P0 ° euian odroczył posiedzenie na popołudniu. 
( t o C ^ n iu  odbył się dadszy ciąg zjazdu naro- 
*Mia*C*. N icincy postawili lż  punktów swych

zniesienie wszystkich posta.no- 
ytucyi, którę powzięto pierwsze zgro

bąję. _nic narodowe bez współudziału Niemców, 
l i w .  z4(iali zniesienia ustaw wojskowych i u - 

austryackiej pożyczki wojennej.
żanadarmerya wkroczyła na salę i

lla zebranie.

Cieszyn (East-Espross). Frysztacki „Robotnik 
Śląski" wystosował list otwarły do prezydenta 
Śląska, p. Schramka w Opawie. W liście tym 
wylicza krzywdy i bezprawia uizędów czeskich 
mszczących się na ludności polskiej w Cieszyń- 
skiem. Pismo uskarża się na teror bojówek 
czeskich, skai-ży się, że urzędy czeskie zamyka­
ją polskie szkoły, uniemożliwiając polskim 
dzieciom naukę w języku ojczystym. W  końcu 
apeluje „Robotnik" do autorytetu prezydenta 
Massaryka, żądając od niego nie słów, lecz 
czynów.

Omawiając tę sprawę, pisze „Morawsko-Sle- 
zsky Dennik": „Piasa polska nic ma prawa od­
woływać się do prezydenta Massaryka, którego 
imię znieważał tłun f w czasie akcyi plebiscy­
towej w' Karwinie. Co do szkół tw ierdzi „Mora- 
ws-ko -Slezsky Dennik", iż ani jednej szkoły pol­
skiej nie zamknięto.

Jest to wie rut nern kłamstwem, wiadomo bo­
wiem, iż wiele szkół polskich zostano przez Cze­
chów zamkniętych. „Morawsko-Ślozsky Den­
n ik" twierdzi dalej, iż ani jednego Polaka nie

T^AŁUCU SZTUKI.

y S T A W A  J E S I E N N A .
w  Pałacu sztuki coraz bardziej ce- 

«J>ięjSc s'v‘adom a organizacya, która zastępuje
i a'ZyC .Vv° j er>nego bezładu i przypadkowości.

być kom ponowane. Jest to ob jaw
i‘S z<* P°żądany. Oczywiście, nie zawsze uda  
**kCyi r .̂madzić, jak obecnie, odrazu kilka ko- 
**0 ^ 1  Zlel różnych artystów, w  każdym razie 

w * to zdarzenie zostało należycie wyko- 
n. Oclęje-’ .Um'ejętnern rozmieszczeniem materyału 

j ^ ^ y e h  salach. Najliczniejsza i najbar- 
J^ty ^resująca z tych kolekcyj przynosi por- 

P^jzarze, kwiaty i fragmenty wnętrz A l-  
arP>ńskiego. W ybitny ten artysta znany 

‘t y c h o l ^ ^ y s ^ i e m  lalto malarz kobiety. Jako 
?yt sj_Q̂ ’ Jest cokolwiek powierzchownym  i nie- 

Le ducj, tr° szczy o zbytnie w głębian e się w  ży- 
0vve modelu, natomiast wczuwa się zna* 

w  Sam^ istotę kobiecości. Że zaś kobie-
,^ , '^ 'o m o , składa się z ciata, duszy i sukni, 

e C'a t ^rZ n' us'a  ̂ posiąść subtelny zmysł od- 
Po16'11" ' 0 Pon *̂-y * elegancyi, utajonych 

ty^ ist 0rn'e drobnym , niedoale zaznaczonym, 
sC,‘e świadomie przez artystę zaakcento- 
52( zególe. N ie lubi on zbyt zdecydowa­

nych rysów, operuje głównie barw ą, która też
u niego staje się coraz czystszą, śmielszą, bar­
dziej przeźroczą i świetlaną. N a  ogó l portrety 
Karpińskiego dzielą się, na zasadzie łatwo zro­
zumiałej, na m alowane z .przekonaniem, z pasyą 
artystyczną, —  przyczem jedna g łow a  powtarza  
się w  kilku waryantach —  oraz na obojętne, do  
których stosunek artystyczny pozostaje popra ­
w ny lecz chłodny. Znamiennem jest, że przewa­
żnie najtęższe dzieła noszą ogóln ikow o nazwę  
studyum albo g łow y. N ie  jest to reguła bez 
wyjątku, gdyż do tych najlepszych zaliczyć trze­
ba niewątpliwie portrety dw óch  dziewczynek, 
jednej w  różowej sukience na jasnym fotelu, na 
tle wybornej perspektywy wnętrza, oraz blon- 
dyneczki w  brunatnym aksamicie, której zamy­
ślona g łów k a ,m a  w yjątkową głębię psychiczną, 
obok nadzwyczajnego wdzięku. Bardzo szlache­
tnie ujętą została dama w  sobolach, sw obodny  
układ cechuje kobietę, opartą na przegiętym ra­
mieniu, przyc/em oryginalnie w ypadł efekt ośw ie­
tlenia. O grom ną czystość tonu i ciepło karnacyi 
ma m łodą dama w  różowej okrywce, intenzy- 
wne życie bije z zawieszonego obok  portretu  
kobiety z z>elonemi oczami. Portrecik żony jest 
pieścidcłkiern o wytwornym  wdzięku miniatury. 
Charakter dekoracyjny ma blondyna w  czarnej 
sukni z różą na ramieniu, oraz dama w  czerni

aresiztowano w  czasie akcyi plebiscytowej, a je ­
żeli wtrącono kegoś dc więzienia^ to jedynie za 
pospolite zbrodnie.mmmw mmmmmw— ■—w — nm— n— i^— ■— ——— — w —
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M e iem a ifu zy  U *o c l i  literatów,
(m m) Dyktator Rjeki d‘Ar.nunzio, wódz na- 

cyonclizmu włoskiego, ongi zacięty wróg bolsze- 
wizmu, przechyla się obecnie na stronę syste­
mu sowietów. Oto kilka tygodni temu zwrócił 
się, jak donoszą pisma włoskie, do Lcmna z pro- 
pozycyą nawiązania per trak tacy j o przymierze. 
Lenin pono bardzo życzliw ie przyjął inieyatywę 
d‘Annunzia. Dopiero interweneya delegatowi 
włoskiej partyi socjalistyc.».nej, przybyłych do 
Moskwy przerwata ten flirt polityczny dykta^- 
tora fiumskiego z dyktatorem moskiewskim.

Na skutek prób zaprzeczeń ze strony szefa ga­
binetu „fiumskiego rządu", meJyolańskie „A- 
vanti", 22 października ogłosiło notatkę treści 
następującej:

„Jesteśmy vv możności ośwadczyć, bez żadnej 
obaw'y zaprzeczeń, że przed paru miesiącami 
antybolszewicki d‘Annunzio wysłał do ministra 
spraw zagranicznych rzędu sowietów, Cziczeri- 
na specyalną depeszę, prosząc rosyjskich komu­
nistów o poparcie i dostarczen e niezbędnych 
mu materyalów. Oczywiście, rzącl rosyjski, nie 
mogąc traktować Gabryela poważnie, nie u- 
dzielił mu poprostu żadnej odpowiedzi. Jeśli 
zajdzie konieczność ogłosimy dosłowny tekst 
d‘annunziańskiej „bolszewickiej" depeszy."

Natomiast w zgoła odmiennym kierunku idzie 
metamorfoza innego pisarza, człowieka, który 
początkowo uległ złudzie bolszewickiej „fata 
morgana". Oto Gorkij, jeden z nielicznych pi­
sarzy rosyjskich starszego pokolenia, pozostają­
cych na służbie sowietów — zbuntował się prze­
ciwko teroryzmowi „czerezw-yczajek" Oburzo­
ny do żywego systematycznem prześladowa­
niem intcligcncyi i aresztowaniem caiej grupy 
uczonych wystosował do Lenina list z prote­
stem.

„W łodzim ierzu Uljanow, ja  staję po ich stro­
nie —  kończy Maksym Gorkij. — Wolę lochy 
więzienne, niż przez milczenie, wspólnictwo w 
zbrodni morderstwa najpłerwszyoh umysłowo* 
ści. Czerwoni tak jak i biali są w rg a m i ludu. 
Osobiście wolę cierpieć ucisk lnaiych, przesta­
łem być bowiem towarzyszem czerwonym. Mam 
nadzieję, że zrozumieliście nin\e.“

Jeśli się uprzytomni oddalenie, z którego ob­
serwował bolszewizm d‘Annunzio, a z drugiej 
strony bezpośredniość wrażeń Gorkija, wówczas 
to zestawienie dwu tych ewolucyj stanie się za­
razem — symbolem.

l o p t a r ó w ,  ko lp o ilsrk l
roznasicielki i roznosicieli

na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
„Goniec: Krakowski**. 

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4 — 7 
w Administracyi „Gońca Krakowskiego*4, 

Dunajewskiego 7 , I. p.
.u L--—■ . . -a-jg-ai ■ ’ ....—-'■i-a-Tsam

stojąca na środku pracowni, pełna indywidual­
nego wyrazu nietylko w  rysach, lecz w  całej 
postaci zastygłej w  ruchu oczekiwania. Kw iaty  
Karpińskiego tym razem nie mają tej cudownej 
lekkości, jaKą podziwiać można było poprzednio, 
pejzarze są zrównoważone w  linii, lecz na ogó ł 
mniej intenzywne. D w a  fragm enty zacisznych 
kątów  mieszkania ze staremi gracikami i sp ło ­
w iałą makatką, —  są jak dawniej —  prześliczne. 
Wreszcie odbicie czary z kwiatami w  lśniącej 
politurze fortepianu, —  choć może być zaliczone 
do sztuczek malarskich —  jest n ietjlko efekto­
w ną ciekawostką, ale rzeczywiście artystyczną 
impressyą. Jedyny akt kobiecy, dobry w  ukła­
dzie, z wyjątkiem sztucznie wykręconej g łow y , 
mimo doskonałego rysunku, nie czyni wrażenia  
żyw ego ciała, lecz posążku z różowej terracoty.

„ŚA/ietlicę“ wypełniają pejzarze Henryka U -  
zienibły. Artysta ten demonstruje dużą rozmai­
tość technik, nastrojów i środków  w ypow iedze­
nia, które w  każdym kierunku świadczą o zu- 
pelnein opanowaniu. W ięc mamy tu daw ny im- 

| presyonizm, lubujący się w  kontrastach gorących  
barw , jaK w  „Mojej pracow ni" i sąsiednich slu - 
dyach ; poprzez gamę odciem pośrednich docho­
dzimy z artystą do pełnego zrównoważeń a i spo­
koju w  „Pałacu w  JaOlonnie", gdzie wyraziły 

J się nadto dobitnie wrodzone zamiłowania archi-



Str. 4 „GONIEC KRAKOWSKI* Numei

Z m i e r z c h
Warszawa, dnia 12 go  listopada.

(A .) W ładze  rządow e zapow iadają rychle zno­
szenie niepotrzebnych urzędów. W ielka to za­
sługa prez. m inistrów, że nie lyliro się zainte­
resow ał tą spraw ą, lecz także przystąpił do jej 
wykonania.

Niemcy podczas wojny widząc, że krucho z 
ich surowcam i i zapasami, poszli za radą dyre­
ktora Tow arzystw a Elektrycznego w  Berlinie, 
W altera  Rathenau'a, socyalizującego miljardera, 
ia ó rego  książki aferystyczne, pseudo filozoficzne, 
pseudo społeczne i pseudo polityczne usłużna —  
dla m iljarderów  —  prasa berlińska ogłosiła za 
objawienie now ego geniusza. Poszli —  jak w spo ­
mniano —  za jego  radą i utworzyli szereg to­
w arzystw  na poły rządowych, na poły pryw a­
tnych, które miały regulow ać i kontrolować  
rozdział owych surow ców  i produktów  spożyw ­
czych. P o  tem zwykły w  biurokracyi pęd do  
rozszerzania i zagarniania wszystkiego pod swoją  
władzę sprawił, że coraz to więcej spraw , przed  
w ojn ą  pozostawionych inicyatywie prywatnej, 
zabierano dla owej nowej biurokracyi wojenneej. 
W reszcie poszła temi drogam i i wojskowość, już 
z samej natury swojej skłonna do  reglemento- 
wania i koszarowania wszystkiego, co tylko m o­
g ła  podczas w ojny uchwycić w  swe ręce pod  
pozorem, że w ym aga tego interes w ygrania  
wojny.

Śladam i Niemiec poszła A ustrya , poszła też 
administracya okupacyjna w  byłej Kongresówce. 
I w  Lublinie i w  W arszaw ie powstało mnóstwo  
urzędów, które się do wszystkiego wtrącały, na 
niczem się nie rozumiejąc. Te urzędy przejął 
rząd polski i zatrzymał nawet razem z urzędni­
kami, o ile to byli Polacy.

Wreszcie rząd nasz potworzył już na w łasną  
rękę ogrom ną ilość etatystycznych potw orków .

Przypalru jąc się życiu gospodarczem u Polski, 
należy stwierdzić, że praw ie wszystkie utrudnie­
nia handlowe, które fatalnie się przyczyniają do  
powiększenia drożyzny i do  braku towaru, cho­
wającego się przed taką administracyjną gospo  

4darką, pochodzą co  tej pory od  owych urzędów  
^państwowych, wzorowanych na odnośnych urzę­
dach niemieckich. Gzy Urząd do  zwalczania li­
chwy i drożyzny pom ógł w  czemkolwiek spo ­
łeczeństwu? N ie ! Zwiększał nawet, zamęt, w y ­
daw ał zakazy i rozkazy, jego  pierwszy sztf o d ­
znaczał się n iebywałą brutalnością i arbitralno­
ścią, ściągał kary, utworzył sobie nawet własne  
sądownictwo, w ydaw a ł miliony miesięcznie na 
pensye cłła urzędników, a tymczasem ceny szły 
w  górę... Im więcej było urzędników w  W ar-

Vsłatvy i  roxporXf^dxeuin.

Nowy podatek od zapsiefc,
Dotychczas na terenie państwa polskiego, nie 

biorąc pod uwagę nowoprzylączonych prowwi- 
cyj wschodnich, obow iązyu aly cztery różne u- 
Et&ay podatku od zapałek, zależnie od byiych 
zaborów i  byłych okupacyj. Dzisiaj wnoszony 
przez Ministerstw o Skarbu projekt wprowadza

tektoniczne malarza, aż pod przestylizowane za­
równo w  barw ie jak w  linii, fragm enty „O grodu  
Luxem'ourskiego“, gdzie pejzarz krystalizuje się 
w malarską syntezę. Przegląd  tych starszych
i nowszych u tw orów  artysty, pomieszczonych 
obok siebie, świadczy o bujnym i nieprzerwa­
nym rozwoju tego pow ażnego talentu, który dał 
już tyle dow odów  swej żywotności i nieprzerwa­
nie dąży wciąż naprzód.

M łodzieńczy zapał i niespożytą pracowitość  
przejaw ia Fr. Turek, którego akwarele, tworzo­
ne m asowo, wykazują stale doskonałą perspe­
ktywę, przyczem koloryt zyskuje również na 
harmonii, chociaż w  ogólnej tonacyi pozostaie 
Zawsze niedość przekonywującym. W yjątek sta­
now ią te m otywy, gdzie wchodzi w  grę archi­
tektura, którą artysta czuje i kocha i z której 
umie w ydobyw ać  głębię nastroju i potęgę stylu, 
jaką  działa choćby taki zaułek przy kościele Bo  
żego Ciała. Osobiście jednak w olę  zawsze te 
same rzeczy- ujęte jednobarwnie, w  którym to  
rodzaju Turek potrafi być w  swoim  rodzaju mi­
strzem. O sobn a  wzm ianka należy się oryginal­
nemu w idokow i K rakow a, wydobytem u prze­
źroczyśc i kreskami tuszu, zupełnie po japońsku, 
z niesłychaną precyzyą i lekkością ręki.

„Światłocienie4* Galla są zbyt łatw ą manierą 
pseudo artystyczną, w  której ten niepospol.cie 
zdolny człowiek rozmienia na liczmany sw ą twór-

e t a t y z m u .
szawie i na prowincyi, tem bardziej drożyzna 
stawała się dotkliwszą.

Socyakstom te kie urzędy, wtrącające się imie­
niem państwa do wszystkiego, bardzo się po­
dobały, ponieważ zgadzały się one rzekomo z ich 
programem u państwo-/ ien:a wszelkiej produkcyi 
i zniesienia hanci u prywatnego. Lecz ow a  teorya  
w  praktyce w yglądała  inaczej. Skutkiem owych  
wszystkich urzędów, wtrącających się do prze­
mysłu i do handlu tam, gdzie przed w ojną re­
gu low ała  obrót in icjatyw a prywatna, szerzyło 
się łapownictwo, sam ow ola urzędników, rządy  
policyjne w  najgorszem znaczeniu tego słowa. 
N igdy, nawet za najgorszych czasów moskiew- . 
słuch ludzie w  byłej Kongresówce nie byli tak 
prześladowani rozmaitymi wybrykam i organów  
rządów ych i krępowani w  swem  zarookowaniu, 
jak od  chw-li, gdy  rozmaite urzędy państwowe  
walczyły przeciwko drożyźnie, kontrolowały han­
del, robiły zakupy pierwszej potrzeby...

Ze urzędnikom taka sam owola, branie pen- 
syj za roootę w  gruncie rzeczy bezcelową i nie­
kontrolowaną, —  że to wszystko się im bardzo  
podobało , łatw o zrozumieć. To  też, gdzie mogli 
i jak mogli, opierali się wszelkim zamiaiom  zn a  
szenia urzędów choćby najmniej potrzebnych. 
A  ponieważ biurokraci w  każdem państwie są 
zawsze bardzo solidarni tem, gdzie chodzi o za 
trzymywanie posad niepotrzebnych i dążą ra ­
czej do pomnażania posad, niż do ich zmn:ej- 
szania, przeto nawet prezesowi ministrów W ito ­
sow i nie przyszło łatw o  skłonić ministrów do  
wymiecenia przynajmniej pewnej liczny odręb­
nych urzędów i niepotrzebnych urzędników.

Lecz ostatecznie w obec  s'anowczości pana  
prezesa obecnego gabinetu i nacisku opinii pu­
blicznej ministrowie musieli ustąpić. W  niektó­
rych tylko jeszcze wypadkach (Ruzapp i w spo ­
mniany U rząd  walki z lichwą) do zgody nie 
doszło. Zarżnie się tedy niebawem  zwijanie uy 
rzędów  niepotrzebnych i dymisye urzędników  
O  los tych ostatnich należy być spokojnym. 
Dzisiaj potrzeba Polsce tylu ludzi, że kto coś 
umie i potrafi szybko oraz fachow o pracować, 
ten odrazu znajdz.e posadę prywatną w  jednem  
z tysięcy przedsiębiorstw, powsta ących teraz na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.

A  jeżeli ktoś me un. e pracow ać i nie posiada 
wiadomości fachow ych?  W  takim razie tem 
bardziej nie powinien być urzędnikiem w insty- 
tucyi państwowej. 1 właśnie d latego, że takich 
jegornościów jest aż za dużo na urzędach pań­
stwowych, ddeje się u nas tak źle.

jednolitą stopę opodatkowania zapałek i jedno­
stajny sposób jego pobierania.

Zapałki wszelkich rodzajów podlegają akcy­
zie w wysokości pięćdziesięciu fen. od pudelka, 
zabierającego- nie więcej nad 60 sztuk, od pu­
delek zaś z_ za.va;rlością większą w wysokości 
pięćdziesięciu fenigów od każdych sześćdziesię­
ciu sztuk lub reszty, ilości tej niedosię.gającej. 
Zapałki, sprowadzone z zagranicy, podlegają

cZość. Unika on trudu dania prawdziw ie arty­
stycznych w alorów , na które go  stać, baw iąc  
się jak gdyby  w  w yc nanki z papieru, rzucane 
na ekran pobielanei ściany.

Czysto retrospektywne znaczenie mają prace  
Tadeusza Rybkowskiego, sumiennego artysty da­
w nego  pokolenia, z którego wybitnemi przed­
stawicielami dzieli przeżytą technikę, lecz dziś 
jak wczoraj, zajniuie rhiejsce bardzo skromne 
w  hierarchii malarskiej. O orazy  jego i szkice 
mają charakter czysto lllustratorski. Cechuje je 
przesadna drobiazgowość, mętny koloryt i zu­
pełny brak dania od  siebie tego „coś44, co -sta ­
now i o istocie artyzmu.

Kilka obraziców Grossego są próbami zbyt 
mało dojrzałemi i samodzielnemi, by dawały pra­
w o do rokowania o  przyszłym rozwOjU autora, 
który nie zdążył jeszcze znaleść siebie samego.

Jedyna rzeźba Raszki jest dz.wriie pretensyo- 
nalna i nieciekawa, natomiast trzy drobne fi­
gurki z bronzu Jana Rem bowskiego, przypo­
mniały dowodnie, rzecz zresztą znaną, że punkt 
ciężkości talentu tego interesującego artysty, 
spoczywa w  dziedzinie rzeźby i że obrazy jego  
są plastyką transponowaną r.a malarstwo. O d ­
wrotnie rzecz ma się z W itoldem  Rzegoc-ńskim, 
którego subtelne plakiety są przeważnie jak 
gdyby zw iewnym  rysunkiem, rzuconym na tło 
spiżu. Lwa Łuskma.

opłacie akcyzy na równi z zapałkami wyrobił 
krajów., niezależnie cd obowiązku uiszczenia 
należności cennych.

Opłatę akcyzy od zapałek uskutecznia sh5 
przez naklejenie na pojedynczych pudSlkati 
opasek podatkowych (banderole) w ykupy"3- 
nych w kasach skarbowych. . ,

Na obszarze b. zaboru austryackiego, b. * 
nicy pruskiej, w których nie ma d o tych czas  
stosowania system banderolowania zapałek, zĈ  
zwala się na sprzedawanie (lawn-ego zapadu aP°‘ 
datkowauych, lecz nieobanderolow anycl* z!’ Pa 
lek w ciągu jednego miesiąca od dnia \yej’ c/^ 
ustawy w  życie. Zapałki w tym terminie mc- 
rczsprzetlane wogóie niezużytkowane, podlega 
będą nowemu opodatkowaniu, Jednocześnie 
b. zaborze austryack im zniesiono pod a tek  o 
zapalni czok. ■

W  porównaniu z dotychczasowemi normom 
— podatek od zapałek zostaje powiększony Prz 
ciętnie 25-krotnie; najbardziej w b. zaborze au 
stryackim, najmniej w b. okupacyi austrya0 
kiej.

Mowo o p o s3Ż5i*F3 w o jskow ych .
Nowa ustawa o uposażemu osób wojskowych.

opiera się na ogół na tych samych zasadach, 
odnośne ustawy, normujące uposażenie cy" 
nych urzędników państwowych. W  ten^sp0® 
ustawa wojskowa przewiduje: plącę pod&taj  ̂
wą, dodatek drożyźniany, podział na 5 k - 
miejscowości, mnożnik procentowy celem 
lowania dodatku drożyźnianego zależnie od s 
sunków- arożyźnia.njch, dodatek za wysługę’ 
oraz dodatki dla rodzin. Jednakowoż ustai.u 
wojskowa wykazuje pewne różnice w stosu- ^  
do ustaw, normujących uposażenie urzedm 
cywilnych, wynikające z właściwości i org 
zacyi służby wojsko a ej. , _ g.ę

I  tak dodatek za wysłużenie lat llCZjr p 
wstecz tylko od dnia 1 listopada 1918 r- 
względem ustalenia tego terminu ścierały .^ 
sprzeczne zapatrywania a pierwoiny Pr° ';U  
przewidywał wliczan.e do wysługi iat równ 
czasu, spędzonego na służbie w a rm ia c h  ? j Q. 
czych. Zwyciężyło jednak zapatrywanie, z' 
datek za wysłużenie lat ma oyć liczony od 
1 listopada 1918 r.r a to z uwagi na jedno i 
uposażenia of.cerów, pełniących służbę w > 
"ku polakiem. Lata służby, spędzone w 
armiach są uwzględniane przy weryńkacy 
ze starsi latami służby wojskowi otrzymują 
powiędnie stopnie w-ojskowe. _

Dodatków za studya wojskowym nie P  ̂
znano, mimo że pierwotny projekt te dod 
przewidywał. Przyczyną tej odmowy jest .wZ®egC 
na konieczność uniknięcia nierównbinieri 
traktowanie poszczególnych rodzajów s‘ u 
Przyznanie bowiem dodatku spowodowa-o 
uprzywilejowanie specyalnych służo jak n-J  
korpusu lekarskiego, sądowego itp., a UP‘ . 
ło w stosunku do nich oficerów liniowych.; a 
rych często bardzo wysoka wiedza w°j nl i 
opiera się tylko na wyszkoleniu zawodowe 
dŁugoletniem doświadczeniu.

Wojskov\i i ich rodziny otrzymują z u'  ^  
na stan .wojenny pewne większe świadczeń1® ^ 
naturze, aniżeli urzędnicy cywilni. Ta r° z „ 
uzasadniona jest okolicznością, iż oficer Pjaf. 
bywający na froncie utrzymuje dwa g0^ p rzc- 
stwa, co pociąga za sobą większe w y d a t k i ,  
ważna część oficerów, przebywających w 
znajduje się w ana logicznem nołożemu, I ^  
większość stanowią oficerowie rezerwo w \  . n- 
rzy po dęmobilizacyi Dow-rócą do Przed^ â (>t 
nego miejsca zamieszkiwania i zawodu fy 
ci oficerowie, którzy zamierzają P0^w*?C\lVliU 
stale służbie w ojskowej, mogą być każdej c 
powołani na frout lub przeniesieni, co wJjLrcpe 
dza moment niepewności w  życie gospou 
ofięerów. —1—

Z lO Z A J K i .

U czystość języka po lsk ie ia .^ .
(m-m) Przestrzeganie czystości je zy^a o-

kania błędów stylistycznych wskazane ^ vyj- 
czywiście każdemu, ale dla uczelni i to ^
szych stanowi kardynalny obowiązek.* .wer  
widocznie lekceważy to sobie rektorat u 
sytetu warszawskiego, który zamieszczaj? ■ ^  
wieszczen.e o rozpoczęciu wykładów zi*1 d jj  w 
słuchacze jako jeden z załączników^ sknr ^  
sekretaryacie: „maturę’ w oryginale44. Zd* 
że dla abiturientów, którzy już zlożyh .crtry- 
przed komisją gimnazyalną, będzie t° 
kominem, mogą oni jedynie przedstaw.ic
dectwo maturalne.
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Kraków, Dunajewskiego 7.

J eDce, bronzowe, bardzo ładne) z kołnie- 
j  em i zarękawkiem z popielic sobolowych,d o  i K lC l l ł  L p u j j ł c l i c  o U U U l U W y L l l ,

za i kaPelU3Z velour bronżowy razem 
10.000 Mkp. do sprzedania. Kraków, 
^zapskich 1, 111. p. drzwi 38, od 3 — 4.

p .  T .  A U T O M O B I L  I S O  I
l0v Zw . Szoferów  i pracowników auioinobi-
Ptzy y  K rakow ie, Szlak 63, zawiadam ia, że 
prac ZVVî ku zostało otwarte Biuro pośrednictwa 
^Ou kt°ri; dostarcza sil odpowiedz alnych i fa - 
Upr 0 uzdolnionych w  razie zapotrzebowania  
Sz , Sz? s*ę uprzejmie zwracać wprost do Zw iązku

Wydział,

Dr. A R TU R  F R C M M E ff
^kład Bn t chirurg

" "n tg e n o w sk l —  Kraków, Potockiego 7, Telafon Cl

ŁJL2L!a ’

Koń w samochodzie.
■ ui) Wczoraj' mi-ałem sposobność oglądania I  

,0SĆ rzadkiego widowiska: koma zaprzężonego |
0 samochodu. Poczciwe zwierzę, raczej Rossy- f

niż Pegaz — ciągnęło powoli i nie bez wy j
1 ku zdefektowaną maszynę — potężny okaz : 
spćtczesnej techniki automobilowej. j 
Wielki wóz samochodowy, zarazem silny i  ■ 
eea.nciciJ imponujący tak rozmiarami jak wy- > 
°baniiem — zewnętrznie niczem nie zdradzał,
® niema w środku tego, co stanowi jego istotę:
, ‘Ustiej siły popędowej. Zewnętrznie nieuszko- 
^hy, v\ev\nątrz miał on niewidoczną dla oka 
adę śmierteutą: zepsuty motor.

, y aj a s'panialszą może częścią tego widowiska 
ył szofer zepsutego samochodu. W  całym ryn- 
-hiuku kierowcy: w kożuchu z wielkim bara­
mi kołnierzem. w odpowiedniej czapce, z okuła 
ami saniochodowemi na oczach, w  wielkich 
wawieacn na rękach — siedział on na przed- 

r leai siedzeniu i z niezmąconą powagą trzymał 
na kole slerowem, j.akgdyby nie wiedział, 

e Właściwie ster ten nie działa i że imponują- 
^  Pozorami machinę ciągnie mizerny konik...

Przyszło mi mimowoli na myśl, czy ten koń 
, samochodzie nie jest przypadkiem doskona- 
y? 3 obrazem naszej machiny państwowej i spo- i 

uu jej funkeyonowamia. Pozornie jest ona po- 
st na do wszystkich wielkich samochodów pań- 

"ov\ych europejskich, zewnętrzny wygląd
u. kfińkuje ją nawet do maszyn najnowszego 
jPu. Wewnętrznie jednak sprawca przedstawia 1

Sorzej. Dostaliśmy ten samochód z motorem j 
?? zmontowanym, a nasi domowa mechanicy 

^ J t fK a ł i  go dotąd nakłonić do należytego f 
tikeyonowania. Nasi kierowcy samochodu 1 

^bstwowego majestatycznie siedzą na koźle,

Pożar szpitala w Orłówej.
Zniszczony katastrefą szpital był największym na Śląsku.

(le te y ra tn  iclasnij ,,*Jońea lira/;oictii;iego“ i.

k mają szołerski ostatniego fasonu, wyglą- 
wspaniale i trzymają ręce na. Kierownicy 

hie^niąconą powagą  — lecz w gruncie rzeczy 
t le ,zą żet en samochód ciągnięty jest przez 
jjJ^n^czajniejsze swojakie konie, w dodatku — 
jjj ‘IP^iste. — Ktohy zaś szukał w tym obrazie ja 

■S-s zbyt ścisłe analogie —  ten się oczywiście 
^ tUPełniej myli...

j. f  ęy-A*

HflP.IisifiJioiliflsisisol
—Zawiadamiamy P. T .  Agencye naszego 

iż 7. dniem 15 b. m. przenieśliśmy

^jftłinistracyę do d a w n e g o  l o k a l u
Û ń c a  Krakowskiego**, ICSSAKOW^
f e j f t f t J E W S K I E G O  7 .

^Praszainy we wszelkich sprawach Admi- 
lstracyj zwracać się ramże

Orłowa, 15 listopada 
W  Orłowej spłonął główny gmach szpitala. 

Wszelka akcya ratunkowa była utrudnioną z 
powodu zupełnego braku wody Tak wodociąg, 
jaicoteż pobliski potop ,,Strużka“  są prawie w y­
schnięte. Przyczyną pożaru ma być wadliwy 
piec, od którego zajęły się szmaty na strychu- 
Szkody m aterialne obliczać można na setki ty­
sięcy koron czeskich, chociaż udało się urato­

wać wszystkie przyrządy chirurgiczne, Spłonęły 
olbrzymie zapasy bielizny, mieszczące się na 
strychu tego gmachu- Pożar wywołał w całej O- 
kolicy popłoch.

Szpital ten był największym szpitalem rui 
Śląsku, własnością gwarectwa Orłowa—Łazy i  
witkowickich kopalń węgla. Brak jego da się 
oesozuć i konieczną jest natychmiastowa ocinu- 
dowa-

Tragiczna śmierć trojga osób w Przemyślu.
Krwawe żniwo nieuwagi. — W trybach maszyny. — Śmierć pod kołami 

automobilu. — Zastrzelenie niewinnego chłopca przez poticyę.
(Od naszego horrspojiuen ła).

Przemyśl, 15 listopada- 
W  ubiegłym tygodniu zaszły w Przemyślu 

trzy straszne wypadki.
Dnia 9 hm- transmisya motoru przy sieczkar­

ni buraków w Ostrowie chwyciła zatrudnioną 
tam robotnicę Paulin,ę Husówną, która poniosła 
śmierć na miejscu. Dla wyświetlenia przyczyny 
wypadku wdrożono postępowanie Karne-

Dnia 8 bm- przejechał samochód 41-leinóego 
Stanisława Wójcika, murai^a zajętego w  zarzą­
dzie budnwlano-kwaterunkoiwym. Nieszczęśliwy 
odniósł bardao ciężkie kontuzye i  przewieziony 
do szpitala wojskowego, w kilka godzin później 
wyzionął ducha. Może wypadek ten będzie prze­
strogą dla naszych zażartych aatomobilistów’.

Oliatą zbytnie] gorliwości policyjnej pad! nie­
winnie 17-htni chłopak, niejaki Moroz z Pod wi­
nią. Z  niewiadomego powodu ściągną! on na 
siebie podejrzenie pulieyanta Nr. 20, który za­
czął go ścigać. Wystraszony chłopiec rzucił s£ę 
do ucieczki i zbiegłszy z wału naia Sanem, wstą­
pił na lód, by dostać się na drugi brzeg rzeki. 
Połicyant oddał za mm kilka strzałów i położył 
go trupem. Sprawa ta wymaga energicznego 
śledztwa. Cpiiirtia publiczna zwraca uw agę, że 
podoimy wj padek zdarzył się już tu zeszłego K>- 
ku, kiedy to policyanci zastrzelili właściciela re­
alności Langsama, który stał najspokojniej w 
sfieni swojej kamienicy-

Igraszki losu.
JAK PA N I BABSKA ZOSTAŁA MILIONERKĄ?

Pa. nr a Janina Esserówna, której powierzono 
sprzedaż ,,milionówek“ wśród urzędników ele­
ktrowni warszawskiej, miała w dniu 2 listopada 
zmartwienie. Ko leżan li i koledzy powybierali 
sobie i powycinali z zes/jtu wszystkie „wybór 
ne“ numery. Została tylko jedna premio w- 
ka Nr. 1-495.805. N ikt jej już nie chciał. A  tu 
trzeba przedstawić zeszyt w  Kolekcie głównej, 
która nie pozwala sprzedawać numerów bez 
kolejności. Wreszcie jeden z urzędników p. Her 
din obiecał nabyć pogardzona, ostatnią premiów 
kę, jak tylko otrzyma pensyę- Pech .chciał, żc 
płatnik się spóźnił i  p, Herdin obietnicy nie 
mógł dotrzymać-

Zrozpaczona p. Esserówna udała się do ku­
chni wydającej obiady dla urzędników zarządu 
elektrowni, z ostatnią nadzieją, że tam może 
znajdzie amatora... I  zł^aiazła. Kupiła ją zarzą­
dzająca kuchnią, p. Julia Babska, wdowa, utrzy­
mująca się z ciężkiej całodziennej px-acy.

Los. który pierwszym milionem obdarzył bank 
tym razem ’ epiej trafił. W ygrana padła na nu­
mer, z którym p. Esserówna miała tyle kłopotu, 
a który znalazł się w  posiadaniu p. Babskiej. 
Urzędnicy i urzędniczki elektrowni nie mogli 
sobie darować, .że wzgardzili szczęściem, które 
było tak blisko, ale najwięcej pokrzywdzonyrń 
czuł się p Herdip. Tylko p. Babska zachowała 
cały spokój ducha. Gdy p. Esseróv na przybie­
gła do niej z radosną nowiną, wyciągnęła do niej 
rękę i powiedziała z całym spokojem i natural­
nością w głosie:

— DzdęKuję pani.
k potem wróciła do zwykłego zajęcia. Dopiero 

po powrocie do domu wśród rozradowanych 
dzieci, milonerka zoryentowała się w nowej sy- 
tuacyi.

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
NoiroSCl Od wtorku 16 do poniedziałku 21 bm. Nowość!

I kolosalaa senzacya BER

■ T Y G R Y S +
Nadzwyczajny dramat w 5-ciu aktach duńskiej wytwórni 
Astra —  film w Kopenhadze. W  roli głównej następca 
Ps>landra słynny Olaf Foeas. — Pierwszorzędny zespół 

orkiestrowy.

p o w r o c U 2647 Wpisy na nowe kursa
w Szkole buchaiteryi Zimewskiege
Kra.tjw Rjnek 17, II. p. nad ks esainię Friodieina

w godz. od 4—7. vy?Kr>7i

Chwila bieżnia.
K a l e n d a r z y k :

Św. Edmunda 

Wschód słońca: 754  

Zachód słońca: 355  

Długość dnia: 7 4u.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek. „Taniec czynowników".
Środa: ..Wielki człowiek11.
Czwartek: „Nina11.
Piątek: „Taniec czynownikow“.
.Sobota: „Dziady11.
Niedziela popoł.: „Pan poseł11.

Wieczór: „Wielki człowiek11".
TEATR „BAGATELA"

Wtorek: „Samson i Dalila1-,
Środa: Samson i Daiila
Czwartek: „Samson i Daiila11.
Piątek: „Samson i Daiila .
Sobota: „Samson i Daiila11.

TEATR POWSZECHNY 
Wtorek „Bal w Operze", 
środa. „Bal w Operze11.
Czwartek: ..toarya Stuart*1.
Piątek: „Ba. w Operze11.
Sobota popoł.: „Ojczyzna1*. (Dla młodzieży!.

Wieczór: „Bal w Operze11.
Niedziela popoł.; Dzierżawca z Oleeńowa*1.

Wieczór: „Zycie paryskie11,
W Y K Ł A D Y  W D O M U  A R T Y S T Ó W  ( * I a r  Ducha) 

w  zarzadz-e krakowskiego Związku literatów. 
W7torek. J. Flach: „Sławni awanturnicy11, cz. 7-ma.: 

Czasy nowożytne.
Środa. E. Haeckc” : „Próby komunizmu w wiekach 

dawnych11, cz. 5-ta. (Dokończenie).
K G L LE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  (R Y N L K  

G ŁÓ W N Y . I I M A  A — E , L  391,
Czwartek, prof. dr Jan Dąbrowski: „Wpływj wło­

skie na Polskę średniowieczną11.
6obota. prof. dr Józef Reiss: „Ryszard Wagner i je­

go reforma opery11. (Z ilustr. muz.).
O D C ZY T Y  W  M U Z E U M  FRŻ.EMYSŁG WEBk IM. Dru  

BARANIECKIEGO.
Środa, Inż. Karol Stadtmueller: „Słwnictwo iechn.- 

czne11.
Sobota. Inż. Andrze.i Maciejowski: „środki żygrog'. 

morskiej11.
—  O —

Petlura rokuje z pauieżem?
„Prykarp. R i ś “ donosi: W ed le  wiadomości 

z Kopenhagi, Trocki opublikował materyały w o  ­
skow ego dow ództw a, odnoszące s:ą do tajnych 
urnów Petiury z bliskiem otoczeniem papieża. 
N a  podstaw ie tych danych Petiura om awiał 
z Bernardem  i innymi spraw ą pomocy w  walce  
z bolszewikami. Petiura  ̂ obiecał papieżowi, za 
pośrednictwem  swoich posłów , katolicką . p ro ­
pagandę na Ukrainie i prossł o założenie na 
Ukrainie katedry katolickiego kardynała.

—  0 0 3  —
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Ruch powstfńozy na Ukralnia.
„1 Jkraińska D um ka" podaje nastąpujące szcze-

Eóły o grupach powstańczych operująch na  
Ikrainie przeciw  bolszewikom.
1. O ddzia ł sotnika Zabołotnego operuje w  oko* 

licach Bałty.
2. O ddzia ł sotnika Kochanenka operuje mię­

dzy Elizawetgradem  a  Umaniem.
3. O ddzia ł pułk. Struka, operujący w  k ijow ­

skiej guberr.ii, stoczył w ielką bKwę z boLzow i- 
kami koło Szuliawki. S iąd  przerzucił się Struk  
ze swoim  oddziałem pomocni czym F o łow cew a  
w  okolice Jampola i M ohylewa i rozpoczął atak 
na N o w ą  Uszycę.

4. O ddzia ł Romaszka operuje w  południowej 
części czernichowskiej guberr.ii i w  północnej 
gubernii połtawskiej.

5. O ddzia ł sotnika O m elianow a operuje w  re­
jonie Teraspola i Odessy, rozstrzeliwuje wszyst­
kich komisarzy i członków  czerezwyczajki.

5. O ddzia ł lczeńka w  Jekaterynosławskiej gu ­
bernii zajmuje się g łównie zatopieniem bolsze­
wickich parow ców  na Dnieprze. N ie przepuszcza 
on w  t. m rejonie żadnych statków.

7. O ddziały  Żyw oderow ą i Skareyna operują  
w  okolicach Kremenczuga ) Połtaw y.

W  charkowskiej gubernii włościanie zajęli 
Kupiańsk oraz zniszczyli połączenit kolejowe  
między B ia łą  a  Bobryńskiem .

Wiec lokatorów.
(U  W  związku z wczorajsza notatka podaje­

my o wiocu lokatorów następujące bliższe szcze-

W iec był liczny; publiczność rekrutowała się 
taili ze sfer właścicieli realności, jak i ze sfer 
lokatorow- Obradom przewodniczki d- Hoffman. 
■Pierwszy m remontem  był poseł dr Marek. Prze 
mawiał on na. temat projektowanych ustaw rzą­
dowych. które miały zastanie dotychczasowe 
rozporządzenia o ochronie lokatorów. Mówca 
przedstawiał obiektywnie wnioski, k ^ re  maia 
Łomiar podnieść czynsze o 100 procent w stosun­
ku do w ysokości ich z roku 191-4. które zmierza­
ją również do nałożenia na lokatorów rozmaitych 
nowych obowiązków jak utrzymywania czysto­
ści i porządku w domu. oświetlenia schodów 
itd. Wnioski tej ustawy rozpatrywane sa obe­
cnie przez konnsye sejmowa. Co do sklepów i 
lokalów przemysłowych czynsze ich maja być 
normowane wedle umowy miedzy właścicielem 
a  lokatorem: właściciel nie może wypowiedzieć 
iokalu bez słusznej i uzasadnionej przyczyny.

Po referacie dra Marka przemawiał r. m. dr 
Mueller na temat kuestyi mieszkaniowej w sto­
sunku do gminy. Mówca stawiał postulaty, 
zmierzające do rozszerzenia własności gminnej, 
budowania, domów czynszowych o tanich mie- 
szkaniach, uzyskania dla gminy przv parrelacyi 
gruntów wiejskich, okalających Kraków, znacz­
niejszych obszarów dla rozbudowy nowych 
idzielrtlc o tanich mieszkaniach. Mówca wykazy­
wał konieczność naU-żytego przeprowadzenia 
nowej parcelacyi, przoz regulacye ulic. kanali- 
fr-acyę. wodociągi, ochronę przed szerzącą się 
dziś gwałtownie spekula.cya prywatna itd.

Trezcim z kolei referentem był r. m. dr Józef 
l>robnor, który mówił ogólni eo ciężkiej sytua- 
cyi lokatorów wywołanej — zdaniem jego — 
tak drożyzna czynszów, jak i przerzuceniem na 
mień rozmaitych ciężarów' przez właścicieli real­
ności. Mówca proponuje zorganizowanie ..komi- 
,etów domowych", któręby dążyły do pzyznania 

lokatorom udziału w administracyi domów, nor­
mowanie czynszów itd. ..Komitety domowe" mia-. 
łyby się zwiazać w  jedna organ zaovę ochrony 
lokatorów dla całego miasta. W  z zasa
dniczemi przodlożeniami trzech referentów u- 
cliwalono trzy reżolucye, streszczające w sobie 
[postulaty w »bec państwa, gminy i społeczne.
! Po końcowym referacie wywie zola się ożywio­
na dyskusya, w której zabierali glos liczni mówcy. 
Na koniec, wiec. jak to dowodzą same nazwiska" 
referentów iniał cli.arak ter sccvali styczny, do­
wodzi tego bardziej jeszcze projekt p. dra Dro- 
bnera w  sprawie stworzenia „komitetów' domo­
wych". Projekt ten nawiasem mówiąc dziwnie 
przypomina podobne insfytncre w ępwdcEł. któ 
re jak wiadomo nie dały szczęścia lokatorom. 
Pożędanem brłoby aby podojbno wiece na tcnmt 
tak ogólny jak sprawy ochró-ny lokatorów i ich 
stosunku do właścicieli realności miały w  przy­
szłości charakter czysto bezpartyjny.

— o —
Od F A N T A S T Y C Z N E  W Y E R Y K T  N A T U R Y .  Podo. 

bna do rozkapryszone? Tiistervpznei któ^ci
fpntazvi nie można nigdy z góry przewidzieć żadną 
przyrodzona nni nadprzyrodzona silą. jest. obecna 
aura. Dzień po dniu niemal jej r.ionrnwdrpadrbne 
kanrvsy ustenuia nrcH m  leszcze bardziej n imrawdo  
podobnym i nieprzewidzianym wvbr kom. W  poło­
wie wrześpia władcza ta ra.ni darzyła nas nmmo- 
dztenkami iście zlmowemi. w  październiku znów na 
odmianę przyniosła nieoczekiwane dni letnio rzu­

cając nam w darze nieprzebrane bogactwa słońca, 
włoskiego lazuru, majowej niemal zieleni. Pierwsze 
dni listopada zaskoczyły nas nieprzygotowanych na  
podobny cios raptownym mrozem, który —  o dzi­
wo o tej porze! —  dosięgał 10 stopni, wzbudzając  
zrozumiałą łatwo panikę wśród niezaopatrzonej w  
węgiel ludności. Przez dw a  dni ubiegłe fantastyczna 
aura spowiła całe miasti i nas razem z nięm w  gę­
sią, nicprzen kniona mgłę. która przeniosła nas —  
Rogu dzięki —  na krótko nad brzegi Tamizy, wczo­
raj zaś z lej szarej opony mglistej wyłonił się dzień 
czarownie piękny, dzień który* jakby az dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej podniósł słupek rtęciowy na 
termometrze do kiikunastu stopni powyżej zera. 
zdradzieckim niespouziankom aury nieszczęśni mie­
szkańcy padołu ziemskiego musimy oddawać się. 
chcąc nie chcąc, nie mając żadnej skutecznej broni 
do walki z tą potężną władczynią.

Z A M K N IĘ C IE  G I Z C W N ] ,  Kraków w  dalszym  
ciągu fonio w.- ciemnościach. Wczoraj gazownia o- 
trzymala jeden wagon węgla koksującego, jeunako- 
wcż wobec znaczniejszego zapotrzebowania (10 w a ­
gonów dziennie? ilość ta jest wprost zmkoma. Bez­
pośrednia przyczyną niedostatecznych transportów 
węgla, jest brak wozów kolejowych, wskutek czego 
np. do dnia 11 bm, włącznie do Zagłębia ka lw iń ­
skiego wysiano zamiast 1540 wagonów tylko 777. z 
których zaledwie 240 wróciło z węglem. M a to po­
kryć zapotrzebowanie vvsz5 stkićh polskich gazowni. 
Oczywiście ta minimalna ilość wystarczyć nie może. 
Jak sie dowiadujemy krakowska gazownia ma peł­
na prace podjąć już w  dniu dzisiejszym, Nie jest 
to jednak dowodem, abyśmy kryzys gazowy jtiż mi­
nęli. Przeciwnie wonec niedostatecznych transpor­
tów węgla, naieży spodziewać się. że już w  najbliż­
szych dniach gazownia znowu stanie.

Z T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IE G O , Dzisiaj po raz 
3-ci świetna, kornedya Birińskiego ..Taniec czyno- 
wników" tak rozśmieszającą widownię, dzięki do­
skonalej grze obecnych wykonawców z pp. Rotter, 
Guttnerem. Jednow^kim. Nowackim. Orwidem i Do­
brzańskim na czele. „Taniec" powtórzony będzie w  
pą iek .  Jutro Fredrowski „W ielk i człowiek", który 
zee względów repertuarowych, raz może ukazać się 
w tym tygodniu 1.j. 17. W p czwartek po raz 34 . Nina* 
Kampla. schodząca z afisza na jakiś czas ze wzglę­
du na przygotowywane nowości. Jednocześnie z 
„Orlątkiem" czynią, się przygotowania do baśni M. 
Szukiewiczs pt.: „Noc św. Mikołaja", oraz do sztuki 
I. W itkiewicza „Tumor Mózgowicz".

Z  T E A T R U  „ B A G A T E L A 11, Dzisiejsza premiera do­
skonalej sztuki „Samsoi) i Dalila" —  Swena Lan ­
gego  ukaże się w  oryginalnenj i bardzo starnnnem 
opracowaniu scemcznem. P. Brvdziski krepie głó­
wna roie autora-Samsona. G lówuą fule kobiecą po­
wierzono p. (Jrwid-Bruczowej. P, Fritsclie kompletu 
je ten tercet.

O P Ę R L T Ł a  w  NO W O ŚCIACH . „Prymas cyga­
nów" melodyjna operetka E. Kalmana znajduje się 
już w  peinych próbach pod reżyseryą dvr. Pharskip-  
go. a kierunkiem muzycznym kapelmistrza B. W a ­
lewskiego Będzie to najbliższa premiera w teatrze 
„Nowości". Równocześnie w muzycznych próbach 
znajduje się również osiatnm Sensacyjna wiedeńska 
premiera ..Dziewczę z IIoiandvi i.

PO R A N E K  O P E R O W Y  M O Z A R T A  odbędzie się w  
niedzit lę dnia 21 bm w  sali Tow, Lekarskiego.

E M IL  T E L M A N Y I  słynny skrzypek węgierski, 
którego prasa amerykańska, francuska i angielska  
porównuie jedynie z Issayom i Joachimem wystą­
pił w  Warszawie w,’ piątek 12 bm. w  Filharmonii. 
Teimnnyi odniósł w  W arszaw ie tak niebywały suk­
ces, że zmuszony został do dania dwócli koncertów 
któie odbyły sie przv szczelnie wypełnionej sali. W  
Krakowie wystąpi znakomity artysta tylko raz je­
den w niedzielę dnia 21 bm. poczem udaje się na­
tychmiast do W iednia gdzie koncertuje ania 24 bm.

P R Z E D S T A W IE N IU  D L A  Z O ŁN  I  RZY. Sakcy z 
teatralna Uniw. żołn. Wojsk. Ukr, Uzp. Gosp, w  
Krakowie odegrała w dniach 0. 7 i 8 w  przepełnionej 
sali własnego teatm. oryginalna sztukę Indową w 
3 aktach ze śpiewami i tańcami Nowowiejskiego pt. 
..Na gruzach" osnutą na tle najazdu bolszewickiego  
na Polskę, sztuka została gorąco przyjęta przez żoł 
nierzy i publiczność cywilną — niestety wiefe osób 
7. braku miejsca nie tnoglo być na przedstawieniu. 
Chcąc uprzystępnić szerszym warstwom żołnierzy 
poznania tej wysoce ciekawej i aktualnej sztuki, 
nrzadza sekeya teatralna W . O. U.*G. 18 bm. o godz. 
3 popo. w teatrze im. J. Słowackiego bezpłatne prez.d 
stawienie sztuki pt. „Na  gruzach" dla żołnierzy tu­
tejszego garnizonu. Pizy grywać bedzie orkiestra 2go 
pułku strzelców podhalańskich. Pewna ilość lóż i 
foteli zarezerwowaną została dla publiczności cy­
wilnej'. Bilety to nabywać można w  W . O. U. G. ul. 
Bosacka u referenta ośw. Nadmienić należy z uzna­
niem obywatelskie stanowisko Dyrekcyi teatru i Pro  
zvdyum miasta, które wvpożvczvło snlc bezpłatnie.
W Y D Z I A Ł  K L U B U  A R T Y S T Ó W  zawiadnrrrn cztun 

Sów że czbrania czwartkowe zostały zawieszone ad 
do odwołania. Róumocześnie uprasza członków, aby 
się zgłaszali po lagity marye (w torki i piątki oci "odz. 
G— 9? bez których wstęp na przyszłe zebrania bedzie 
niedopuszczalny. Wznowienie zebrań będzie ogloszo 
ne w dziennikach.

W A R U N K I  Z P Ió R E K  P U B L IC Z N Y C H . Magistrat 
w zyw a  publiczność, aby sktadajac ofiary kwestują­
cemu stowarzyszeniu, zadała zawsze kartek blocz­
kowych. opatrzonych stampilą stowarzyszenia, z w y ­
rażoną na nich kwotą, odpowiadającą awocie ofia­
rowanej. a żadnych naddatków nie płaciła. Uczniom 
i uczenicom w  Przechodzie kwestować nie wolno.

G Ó RNO ŚLĄZACZK I W  K R A K O W IE .  Dyrekcya 
kursów seminaryjnych przy Wydziale  Szkolnym  
Polskiego Ko.nisar, aiu plebiscytowego w  Bytomiu  
donosi: Uczenice pierwszych polskich kursów semi­
naryjnych na Górnym Ślrsku odbyły w  liczbie 150 
uczcstnicezlt pod kierownictwem p. dyrektora Prz.y- 
sicckicgo dwutygodniowa wycieczkę do Krakowa, 
Wieliczki i Zakopanego celem poznania- nasąyęh 
narodowych zabytków historycznych i Tatr polskich. 
Podczas pobytu na teryforyum Pobk j d ^ p o ly  przy­
szło nauczycielki wszędzie w ielo szczerej życzliwo­

ści i gościnności ze strony całego społeczeństwa. Dy­
rekcya kursów składa na tej drodze jaknajszczer- 
sze podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się 
do zgotowania wycieczce tak podniosłych i miłych  
chwil.

(ab? Z W IN IĘ C IE  S Z P IT A L A  POD B A R A N A M L
Jak się dowiadujemy w  najbliższych dniach ma  
być cau.wicie zwinięty szpital znajdujący sie w pa 
łacu pod Baranami. Stało sie to wskutek starań p. 
■Potockiej właścicielki pałacu, która w tym celu oso­
biście Wyła w ministerstwie spraw wojskowych w  
W arszawie i dzięk. starantorr zgodzono się na usu­
nięcie szpitala z jej pałacu. Ponadto p. Potocka p. 
Trzymała kilka milionów marek tytuł tm odszkodo­
wania za zużytkowanie gmachu. Dzięki temu w  
szpitalu urządzono trzykrotną vvizvtę. po której ran­
nym i niejednokrotne nawet ciężko chorym żołnie­
rzom udzielano kilkofygodniowego urlopu Przy  
dzisiejszym ■zapotrzehwaniu większych budynków dla  
celów wojskowych i szkół, fakt ten słusznie może 
budzić ' zdziwienie. Dodać naieży, że np. w Domu a- 
k ad cni i c k i ul w którym w  pokojach z powodu bra­
ku miejsca, mieszka nawet po kilku studentów, 
nałożonej irekwizycyi wojskowej dotychczas nie zdję­
to, Nań  miast budynek, w którym mieści! się jeden 
z największych szpitali krakowskich oddano w  ręce 
jednostek.

(ab? Z  S A L I  SĄDOW EJ. W  krakowskim oądzig 
okręgowym karnym przód law ą przysięgłych odby­
ła si" wczoraj rozprawa przeciwko Wolffowi Lauf­
rowi iet 20, który wedle aktu ositarżonia w  maju  
j020 roku skradł lanin.e Michnlkównej większą  
ilość bielizny wartości około 20.000 marek. Po prze­
prowadzonej rozprawie .Trybunał na podstawie wer­
dyktu *;dzi(>w przysięgłych skazał Laufra na półto­
ra roku ciężkiego więzienia. Druga rozprawa odbyła  
się przeciwko Antoninie Piskorzównei lat 19 która 
w Opatkowicach 25 litaia 1920 r.. zabili przy pe.„ -  

■ dzie swoje dziecko rozbijając mu głowę. Gbw tniona 
przyznała sie. że ze wstydu i bojaźni p r" -^  ojcem 
oraz z obawy, że dziecięcia nie wyżywi uderzyła je­
go główką o ziemię tak silnie, że nie męcząc się d łu­
go zmarło. Po przesłuchaniu świadka i wywodach  
obrońcy Trybuna! i o r z o w n a  uwolnił.

Wreszcie odbyła się ozprawa przeciwko Stani­
sławowi Madejowa Jat 43, który w  Krakowie w  maju  
1920 skradł Brontsuiwowej Kumorkowej garderobę « 
bieliznę wari ości 20.000 marek. Trybunał skazał go 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia

(ab? SZAJKA  \S(LAJ)XyWACZY W  PU Ł A P C E .  W  
nocy z soboty na niedziele w łamała się szajka w ła ­
mywaczy dc jatek dominikańskich w  sposób, że 
otworzyli żahizyę do sklepu blacharskiego Bernar­
dyńskiego urzv ul. Dominikańskiej J stamtad prze* 
tylne drzwi weszli do jatek1, gdzie rozbili cztery kra­
my. należące do lłeleny Zuekennnnn Leiby VVa:hs- 
slock. W ac law y  Szewczyk. Sary Blickcr i skradli to 
warów blawatnycb v artości przeszło 100.000 marek, 
Jaaó sprawców aresztowano tej samoj nocy Stam-  
„iawa /amo] skiegc lat 23, Dawida Kem pióra lat 24, 
Franciszka Schnellera lat 21. i i srania Fassiora lut 
23. Ponadto aresztowano jako paserów Fatgę Mayer,  
i NYiktoryę Wolek. Szajka ta jest podejrzaną o sze­
reg innych kradzieży.-'Towar prawie w  culoścl ode­
brano.

(ab? „FARBIAR ZE*1̂ M  ATOR1&Y. Poiicya krakow­
ska aresztowała Ludwika Sokołowskiego lat 19 u rak  
tykania w handlu Łonem, przy ul. Śiawskowskie]  
-Tak się okazało Sokolov.sk: od dłuższego czasu do­
konywał znacznych kradzieży towarów z magazynu, 
do którego wykradłszy klucz przy pomocy Tndeusza 
M a.g ie lsku «  lat 22. sprzedawał większą ilość sma­
rów. papy. farb. gips itd. Szkoda wyrządzoną wyno­
si kilkaset tysięcy marek. Magielskj kupcom wysta­
wiał fałszywe rachunki jako powiernik.

(au? AM ATO RZY  JaB ŁSK . Aresztowano 19 letnie­
go Józefa łlorwata. który wspólnie z Józefem Fracz­
kiem dopuszczał sie kradzieży jabłek z  piwnicy ks. 
Misyonnrzy na Stradomiu. Ponadto wyłudził on po 
innych klasztorach vviększa ilość chleba. Szkoda w y -  
nesi przeszło 10.000 marek, .lako paserkę aresztowa­
no Maryannc Pocięgiel lat 43 stróżkę przy ul. Sebn- 
styana V w Krakowie. Horwat i Frączek byli służą­
cymi u ks. Misyonarzy. Dochodzenie w  tej sprawie  
wykazało, że itorwat razom z niejakim Wojciechem  
Skubiedą lat 29 którego również aresztowano w ła ­
mał sie do magazyn i Związku darów amerykań­
skich dla żydów w Podgórzu, gdzie skradli większą 
Ilość townruw wartości około 5900 marek.

(ab? Z LJD Z IE JE  G AR D E R O B Y  W  P U Ł A P C E .  
Dnia 13 bm. rano przyprowadzone na inspekcyę po­
licyjną w  Podgórzu szeregowca Karola Musiałko lat 
2C przy Którym znaleziono plecak napełniony gar ­
derobą męską. Mtisialek tłumaczył się. że rzeczy te 
otrzymał od pewnego kaprala, aby je odniósł ja­
kiemuś porucznikowi, którego tnirno poszukiwań nio 
znaleziono, Onegdai rano spotkał posterunkowy po­
licyjny w oPdgórzu trzech żołnierzy, z których dwu  
mosło duży wypełniony worek a trzeci plecak. N a  
widok posterunkowego dwaj żołnierze którzy nieśli 
worek, porzuciwszy go zbiegli a trzeciego aresztowa  
no. Okazało się że przvtrzv rnany nazywa się W o j ­
ciech Guzik i służy przy pionierach w Niepołomi­
cach. W  toku dochodzeń przekonano się. ze garde­
roba, która bvłh w  plecnku, pochodzi z kradzieży po 
pełnionej w  Niepołomicach u Stanisława Staręckie- 
go. kolejarza. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy 
marek.

— o—
ŚP. P 0 D P U Ł K . A R T U R  B A R O N  BUOL. W  szplta.

lu potowym w Korcu zmarł 5 bm. śp. podpułkownik. 
(\rtiir br. BuoŁ dowódca 8 dywizyi nriyleryl konnej 
W, P Zmarły pochodził ze starci szlachty szwaj­
carskiej. osiadłej od wieków na Węgrzech, której 
członkowie służyli przeważnie wojskowo. Ojciec 
zmarłego był generałem nt.isl.rvnckim. ale gorącym 
pntryotą węgierskim. Śladem otca wstąpił śp. Buol

tównioż do wciska austrynckiego. służąc kolejno w  
łomarnip (na Węgrzech? w Budapeszcie i Krakowie. 
W' czasie pobytu w gnrnufrnte krakowskim wszedł 
zmarl\ w koła polskie, w których zyskał sobio ogól­

na sympatye i przyjacielskie stosunki to też no roz- 
padnięciu się Austryi. następnie po przewrocie boi-
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ws wlasnei olczyźnie. pospieszył śp. Buol 
j zglosit sic tio wojska wyraźnieć szMerą 

j H  »KflÓ.hJdzip.lu w walkach na froncie boUzewic- 
lęl0'eo z końcem nr<a ia br. Min. Spr. Wojsk, przy 
lK>ryp c*° polskich szeregów a Naczelne Dowództwo 

komendę 8 dvw. ort. knnei ulubionej 
lii J'-.^Sa czele swego pnlkinodbyl śp. Buol ca-

.‘banię, tak w czasie odwrotu woisk naszych, 
of^nzvwe polską, zyskując sobie, serca ko-

S«l 1 szacunek podwładnych, mimo że nie władał  
U *c,fc językiem polskim; dla sprawy polskiej 
u S  nrial wielkie ukochanie i ideowe zrozumie- 
kiej ĵ Cżasie jednej *  ostatnich walk  we wrześniu 

W i osobiście działem został raniony eranaiem
0pieki " ^ ana okazała się ciężka. Mimo troskliwej 
briy * - ‘ekarskiej w wojskowym szpitalu \v Korcu. 
4tli nr 7akażeriic krwi a w końcu śmierć. Na pieć 
iitau-p ^  zsiieni oirzymal śp. Buol zaszczytne od- 
!'<łcli e kawalerskiego krzyża ..Virtuti militari**. 
■*eclU" ‘lno " °  na cmentarzu paraf ;n!nvm w  Korcu, 
leit^ ziemia polska, która tak gorąco ukochał

ftucn giełdowy.
u. Kraków, 10 listopada.

lp ^sposobienie na giełdzie krakowskiej było 
PtO żv

Berlin (PA T ). Giełda: Nowy Jork 83 91, Praga
37*85, dolary 83*o5. marka polska 18‘37, korona 
czeska 86*77.

Zurych (PA T ). Kursa, dewiz: Berlin 7‘60, IIo- 
landya 195T0. Nowy Jork 035, Londyn 22*08, Pa­
ryż 37*65, Medyolan 22‘00, Bruksela 39*90, Ko­
penhaga £0, Sztokholm 123, Chrystyania £6, Bu­
enos Aires 230, Madryt 77, Praga 6 70, Buda­
peszt 1*15, Bukareszt 9*40, Warszawa 1*50, W ie­
deń 1*75, austryacka korona stemplowana 1*15, 

—  o o o -

mmmm p.

TO ” ^byiy * Prawie wszystkie papiery puzemyslowe 
i  ty ,frzc kmiotem ożywionych tran.s5j.kcyj. — 
boty., “  jedynie „Tepoge" nieco spadło, płacono  
W.*tti 6350 za sztukę. Kurs „Polskiej Nafty** 

si(, na 2100.
T p F  handlowe bez znaczniejszej zmiany. 

Iłlfg’ , • Płacono 725— 710, „Im pex“ uzyskał

aywe. Na ogół panowała tendeneya zwyż

Warszawa. (PA T ) Min. skarbu komunikuje: 
W  numerach porannych gazet warszawskich z 
dnia 12 b. m. pojawiła się iniormacra, obMczona 
widocznie na wywołanie wzburzania zarówno 

J wśród urzędników jak i publiczności (? 11) w spra 
wie zniesienia niektórych urzędów. Prostując 
tę bałamutną (?) wiadomość, prezydyum m ni- 
sterstwa skarbu komunikuje: Na wniosek m i­
nistra skarbu rozporząd/sn.im z dnia 30 paź­
dziernika b. r. zostaiy skasowane następujące 
urzędy w  ministerstwie skarbu: urząd emery­
talny, urząd pożyczek państwowych urząd pro­
pagandy pożyczki państwo .vej i wydział dru­
ków departamentu administracyjnego minister­
stwa. skarbu. Nieprawdą natomiast jest wzmian-

4C0.
^  ^cyach  bankowych zastój. Poszukiwano 
Srag^nie akcye „Polskiego Banku przemysło- 

\y ' których kurs wynosił obecnie 630. 
uty i dewizy bez zmiany. 

yŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 15 LISTOPADA, 

i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go- 
430. Dolary kanadyjskie gotówka

ka o zamiarze skasowania państwowego urzędu 
naftovsego (?), co do którego organizacyi i u- 
trzymania nadal przy ministerstwie skarbu na- 
stąpiiO zupełne porozumienie między p mini­
strem handlu i przemysłu i p. ministrem skar­
bu. Co do skasowania urzędu walki z lichwą, 
urzędu zbożowego i Puzappu, Rada ministrów 
nie powzięła i nie mogła powziąć jeszcze żadnej 
decyzyi, tern więcej, że urzędy tc oparte są na 
ustawach sejmowych.

* * w

Powyższy komunikat min. skarbu jest tylko  
dowodem rozdrażnienia, jakie opanowało teore­
tyka i wodza naszej etatystycznej biurokracyi 
p. min. Grabskiego w związku z likwidacyą tego 
systemu zainicjowaną obecnie przez premiera 
(patrz artykuł na str. 4-tej p. t. „Zmierzch eta­
tyzmu"). Jeśli idzie o realną wartość dementi. 
stwierdzamy, że l-o) wszystkie urzędy, o któ  

, rych zniesieniu donieślimy już onugdaj, zostały 
| rzeczy w iście zniesione, 2-o) że informacye po- 
! dane przez „Gońca", a za nim przez prasę war­

szawską o zadecydowanem zniesieniu P. U. N. 
' są bezwzględnie autentyczne, 3-o) że sprostowa­

nie w sprawie Puzappu i innych pa-^ez komu­
nikat wymienionych instytucyj właściwie nicze­
go nie prostuje i niczego nie przesądza.

Z  O S T A T N I E J  C H t t / i l t ,

Hołd dla Naczelnika.

Maiiki niemieckie gotówka 490, 510,■ fc "■» ŁUi «4  ł . l i c i l i i c c n j c  1 UU, O lU j
H m  Kar°ny austryackie czeki 75, 85.

. V czesko-slo'W ackie czeki 420, 400.
>e To w. handl, i  przem.: Polskie Tow.

^ vve ofjar. 700, żąd. 750, transakc. 725—

i- i,.an *̂- Spółka akc. „fm pex‘* ofiar. 375, żąd. 
0 ailsukc. 400. Zićlenicwski ofiar. 3800, żąd. 
p* *>Lórka ‘ fabryka cementu ofiar. 3000, żąd. 
Bfo- .dbsa,kc. 3125—3050. Galie. akc. Zakłady 

Sza bfiar. 2700, żąd. 2850, tran sake. 
K  ‘ 75. „Tep tge" Tow. dla przeds-ięb. górni- 
%  V °.fiar. 03U0, żąd. 6800, tra.nsa.kc. 6550. Pol- 

a. °nar. 2000, żąd. 2200, transakc. 2160 
ftj:, j)X'>Pikos‘* T. A. ofiar. 2700, żąd. 2800, trans 
?%r i.,0' « l Jezet“ powszechne zakłady budowl, 

°> żąd. 1500, transakc. 1460-1400. Fa- 
in ?neLwor<jw tłuszcz, w Trzebini ofiar. 

W  transakc- 2275— 2400.
w (PA T ). Giełda: Ruble caa-skie setki

ru^-e cai*skie 5-setki 280—300, drobne 
dumskje po 1000 — 60—80, po 

Tty' j y.  00. Karbowańce po 1000 — 6 —9. Grzy 
V ii'b * wyżej 9—12. Setki franków fran- 

Setk i franków szwajcarskich 
h szterlingi 1460— 1530. Dolar ame-

J. *90—430. Dolar kanadyjski 290— 310. 
£ "$ W lIeU‘ ieckie P° 1000 “  505-530. Marki 

0% setki y85 —505, di-obne 350-380. Lei
*e 13‘-^ ^ —720, drobne 580—620, L iry wło- 

“ 1 an r 1575- h esk ie  koz-ony 410-450. Ko- 
«ka 55>ącka stemplowana 70—80. Korona 
sk« 59. Korona norweska 57—59. Marka

W Warszawie.
(P A T ) Warszawa, 15 listopada.

W  dalszym ciągu obchodu wczorajszego od­
byto się uroczyste przedstawienie w  teatrze W ie l­
kim. Teatr wypełniła szczelnie publiczność. Przy­
byli przedstawiciele rządu, sejmu, ciała dyplo­
matycznego, przedstawiciele wojskowości pol­
skiej i zagranicznej. O godzinie 8 wszedł do loży 
Naczelnik państwa, powitany hymnem przez 
orkiestrę i okizykam i „mech ży je !14. Po  odegra­
niu przez orkiestrę kilku utworów, ukazała się 
apoteoza męczeństwa odradzającej się Polski. 
Następm e artystka dramatyczna Stanisława W y ­
socka wygłosiła podniosłą inwokacyę „D o w ol­
ności*4, nazywając wolność „przewodnim anio­
łem Polski". P rzy  ostatnich słowach zwtóciła  
się do marszałka Piłsudskiego, który pierwszy  
wyczul zbliżającą się gouzmę dziejową i stał się 
symbolem odrodzenia. Jednocześnie publiczność 
wzniosła okrzyk „niech ży je !4*. Pod odśpiewa­
niu przez artystę opery Gruszczyńskiego „P ie ­

śni o komendancie* rozległy  się dtngo niemil­
knące okrzyki. Po części wokalnej dauo balet 
„Jezioro łabędzie*.

We Lwowie.
Lwów, 15 listopada.

W e Lwow ie odbyła się olbrzymia rnonifasta- 
cya na cześć Naczelnika. W  kościele załogi od­
było się nabożeństwo uiioczys-te. Podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. biskup Bandurski. Następnie  
olbrzymie Lumy manifestowały pod pomnikiem 
Mickiewicza. Na życzenie ludności wysiał g e n »  
nalny delegait Gałecki depeszę do Naczelnika £ 
wyrażaniem Mu hołdu.

—  o  —

Kaplica zwycięstwa.
Warszawa (tel. M.). W  kościele Jezuickim 

przy ul. Świętojańskiej ks. arcybiskup kardy­
nał Kakowski dokonał odsłonięcia i poświęce­
nia kaplicy, wybudowanej na cześć zwycięstwa, 
pod Warszawą.

Proklamowanie w. m. Gdańska.

, 7(0. Floreny holenderskie 128—134.
65 7?ndyn 1463—1530 Paryż 25—27. Zu- 

- Pra^a 430—450. Wiedeń 80-88. 
l5‘7tT~^0. Nowy Jork 390—420. Medyolan 

A  k 5 Bukareszt 680-720. Bruksela 27 25 
.p;criha,?a 57-59. Fin landy a 850-900. 
^ — 13i. Szwecya 81—85. Nonwegia

W aluty: Dolary Stanów
Wka 400- 430- czeki 495, 435. Dolary 

^k^tńu1)6 80tówka 290, 310. Franki francu- 
r leii. i -a ^*75, 26*75, czeki 26 75, 26 75. Frań 
r* gotówka 27*25, 28*25, czeki 27*25,
.» 69 p* szwajcarskie gotówka 65, 60, cze- 
^450 szterlingi ,gO'tó,vka 1450, 1535,

kla:k-̂  niemieckie gotówka 505,
1 cz u -’ Korony ausitryackie gotówka

. 4*50 80. Korony czeskie gotówka
K  c 9k.i 4' 10- 4*5°. Liry w łoskie gotówka 

V 7, L ^ - M 5 ,  15*75. Marki fińskie gotówka 
10 9 50, 7. F loreny holenderskie go- 

'* 3i* 5zeki 128, 134. Ruble corskie se-
ruble carskie 5-setki 305—315 

250e_Jû ls^ ie po 1000 —  72, luble dum-

^  % J,A'T )- Bei,1'in 113*75, Warszawa 21*75, 
feciia, 113*75  ̂ mark,a polska 20*75.

Gdańsk. (P A T ) Dziś odbyło się posiedzenie 
uroczyste konstytuanty gdańskiej, na którem 
przedstawiciel eutenty pułkownik Strutt doko­
nał proklamacyi wolnego miasta Gdańską. W
uroczystym tyin akcie wziął udział w imieniu 
Rzeczypospolitej polskiej komisarz generąlny 
p. Biesiadecki i  jego zastępca p. Jelłowicki, 
przedstawiciel wojskowości polskiej admirał 
Borowski i major W ilczek, wszyscy przebywa 
jący w Gdańsku przedstawiciele obcych 
państw.

Pp otwarciu posiedzenia zabrał glos pułkow­
nik Strutt, który przemówił w następujące sło­
wa:

Zanim dokonam proklamacyi wolnego miasta 
Gdańska pozwólcie mi panowie wypowiedzieć 
kilka słów. Decyzya o ustanowieniu wolnego 
miasta Gdańska przez L igę narodów do tej 
chwili nie doszła do moich rąk. Przyjmuje je ­
dnakże, że Rada L ig i narodów zajmie się bez­
zwłocznie kwestyą gdańską i że krótkim bęózie 
czas, w którym Liga narodów obejmie ochronę 
wolnego miasta Gdańska 1 gwarancyi uchwalo­
nej przez panów konstytucyi. Mój urząd koali­
cyjnego zarządcy Gdańska skończył się, a zre­
sztą jestem tylko zastępcą komisarza L ig i na­
rodów. Ponieważ jednakże konstytucya miasta 
Gdańska nie została jeszcze uchwalona, przeto 
zarządziłem, aby uclmalone przez panów posta­
nowienia artykułu 116. konstytucyi o tymcza­
sowy m rządzie wesoły w życie.

W  imieniu dotychczasowego rządu Gdańska- 
sir Reginalda Towera oraz w imieniu mojem 
własnem chciałbym panom, przedstawicielom 
wolnego miasta Gdańska, wyrazić moje podzię­
kowanie za poparcie i ułatwienia, które okaza­
liście naszej pracy. Obaj z serdeczncm uczuciem

będziemy zawsze mvślell o wolnem mieście. 
Równocześnie w yrałanf moje gorące ■ podzięko­
wanie panu Biesiadeckiemu, przedstawicielowi 
Rzeczypospolitej polskiej w  Gdańsku za dotych­
czasową życzliwą współpracę.

Teraz moi panowie, mówię jako żołnierz do 
żołnierzy, gdyż prawie wszyscy panowie byliście 
żołnierzami, żołnierzami największej i najbar­
dziej podziwu godnej arinii, jaką kiedykolwiek 
świat widział ( 1) (huczne brawa na prawicy). 
Oświadczam panom: Po-zwólcie nam zachować 
pokój w każdym czasie w  tym domu jak i na 
zew nątrz. św iat potrzebuje pokoju. Obyy Gdsńek 
i Polska były wtym kierunku przykładem dla 
wschodniej Europy. Oby oba narody (!) żyły 
szczęśliwie i zadowolone, obok siebie rosły i roz 
wijia-iy się oparte na wizajemnem zaufaniu i 
przyjaźni. Najuroczyściej proklamuję z dniem 
dzisiejszym Gdańsk i  otaczający go obszar Jako^ 
wolne miasto.

Następnie przemawiał prezydent konstytuan- 
cty Reinhard.

Gdańsk stać się musi politycznie 
pclskiem m astem.

Bydgoszcz (PA T ). „Kreutz Zc-itung1* omawia­
jąc w obszernym -artykule przyszłość miasta 
Gdańska, donosi, że na ost-atoiem zebraniu 
Niemców gdańskich wyrażo-no oświadczenie, iż 
Gdańsk, jako mi-sto, żyjące z handlu, n'e mo­
że współdziałać w niemieckiej polityce repre­
syjnej wobec Polski. Dziennik ten wy:aia prze­
konanie, ic Gdańsk ped względem politycznym 
coraz bardziej staje się miastem polskicm, w i- 
bsc czego za wszelką cenę należy starać się U- 
trz>maó niemiecki charakter miasta, przynaj­
mniej pod względem kulturalnym.
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„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGłt. OD OW.

Wiedeń Kraków Lwów
III. M arxergassr 30 iw . A n n y  4, T eŁ  3426

H etm ańska 22

Warszawa Tizebinia Dziedzice
D.órawia 33 D w ozec

Specyalny dział.’ 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNE 

WŁASNYMI POCIĄGAMI
Adres dla depesz: „W aw eltran sport"
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Podatek skarbowy o p a co n y  zlotem.

ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
oryginalnych wódek e. Kasprowicza

przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago­
nowo lub w skrzyniach po 50 flaszek 2654

JEMERALNA REPREZEASTACYA „KOMPAS*
POLSKIE BIURO MIĘDZYNAROO. HANDLU W KRa KOW.E 
ULICA SM0LEĆ3K L. 16. FILIA: LWÓAf. HOTEL EUROPEJSKI.

Podatek sftarbowy opłacony złotem.
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iui $3 na składzie .
d l a  k o p a l ń  n a f t y ,  f a b r y k  i  w a r s z t a t ó w

PASY ANO IEISKIE
G R IP O L L Y

z e  s ie r ś c i  w a & 8 b lą d z ie j  w e  w s z y s t ­
k ic h  r o z m ia r a c h  i  w  k B ź d s i  i io ś c i

EIHAPE, Kraków, ui, Pilarska 4
t e l .  3 4 7 6 .  2586

Towarzystwo dla przedsiębiorstw
góra. „Tepege“ S. A. w Krakowi®*

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy K  15,000.000 —  na K  40,000.009 —  czyli Mkp 28,000.000*^ 
przez emisyę nowych 25.000 sztuk akcyi po kursie 1* 

t .  j .  Mkp. 700’—  im. wart.
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Towarzystwa dla PrzCdsięb^1̂

Górniczych „Tcpege* S. A. w  Krakowie uchwaliło dnia 7 listopafU  0
wyższen.e dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 15,01OO” .
K 40,000.000'—  czyli Mkp. 28,000.000 — , przekazując Radzie j tyCbi® 
określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla eni SJ
akcyi. oodnie^

N a podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza P qqq.„- 
kapitał akcyjny Towarzystwa o K 25,000.000"—  czyli Mkp 1 ,. , 000'"*' 
przez emisyę nowych sztuk 25.000 pełno wpłaconych akcyi po K • 
czyli Mkp. 700*—  im. wari.

Objęcie znacznej ilości nowych akcyi zostało już z góry Z“Pc. m p  
a na pozostałą resztę rozpisuje się p o ’ myśli uchwały z zast/J * * łU 
twierdzenia Rządu

SUBSKRYPCYĘ
na warunkach podanych, a m ianowicie: eństWl

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo P 'efy L  jjiog*
| do poboru nowych akcyi w  ten sposób, iż na dwie stare akcye p0*^ -
jedną nową. e jjtó^

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare a»cy * 
zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa S o d *1

.4. P raw o poboru wykonane i zgłoszone być może n&jpó*#ieJ 
10 grudnia 1920 r. pod rygorem utraty tego prawa. . j,

4. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mkp. 1.500',—  dla 
sowych aKcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś dla nowy*- 
nary uszy Mkp. 3.000— .  ̂ nfZVcze?

5. Przy  zgłoszeniu u’ścić należy gotówką całą cenę kupna, . .jdiii 
Towarzystwo „1epege“ zbomfikuje za czas od dnia wpłaty do 3

<B2u HflhOSk

P O S A D Y  W O LN E
na prowincyę do objęcia natychmiast dla:

Polonistów, Matematyki,

i do szkół powszechnych, 

z życiorysem, odpisami świadectw szkolnych i z dotych-

Nauczycieli (-lek) do szkół średnich:
Przyrody,

Nauczycieli (-lek) prywatnych

Podania
czasowej pracy, a także metryką i świadectwem zdrowia kierować do

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy
Warszawa, Plac Warecki 8, telefon 232-16. 

w  w  w  w w n y  w

1920 odsetKi po 4 ”

DOJZUKUJę ZARAZ pokoju j 
• z kucbuią w śródmieściu j 
lub w Podgórzu. Dam p r o - ' " "  
wian ty. Czynsz obojętny. Zgło­
szenia do firmy liuttrer, Kra­
ków, Grodzka 43. 2ói9

M A T U R A ”
Kraków, Grodzka 32, II p . '
Kursa maturyczne, 1-roczne, I

OGŁASZAM NINIEJSZEM, że
wsżolnie uiugi za siebie 

płacę s a m ,  wierzyciele ze­
chcą się zgłaszać osobiście do 
muie, a nie oo ojca Jana 
z Kliszowa. 2645

ArtwśMti Stefan
Kraków, Hotel Krikowijlii
Do na./Cia

urządzenie biurowe.
Kilka biurek, maszyna do ra­
chowania, kasa, pulpity, stoły 
i t. d. w  dobrym stanie. BID- 
sza wiadomość w  „Prasie", 
K> lków, Karmelicka 16. 2634

2.Jetme ginmazyalne, realne, 
seminaryaine, kursa z 4 klas, 
kursa wy'dz., nauczycielskie. 
Komplety zbiorowe w Krako­
wie oraz kursa korespond. 
(wykłady pisemnej, Prospe- 
kty i informacye bezpłatne.

2582

6. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle S f>  ̂
bodnego uznania. ’ado^ ê

7. Now e akcye wydane będą akcyonary uszom po ^
0 przydziale akcyi w  swoim czasie i po skonfeKcyonowaniu tyc1, % 
tem potwierdzenia kasowego na uiszczonę wplaię. - c i

8. Na wypadek nteprzydzieienia akcyi Towarzystwo ZWfOC 
kwoty wraz z odsetkami w  wysokości 3%. szY 0<̂

9. Now e akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa poCZ4w
1 styćznta 1921. jpggi

Zgło, zen a  na nową emisyę akcyi przyjm ują do dnia 10 ^ r° ^ ra|

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górnicz. „Tepegt" S. A. w 
Polski Bank Przemysłowy, Filia w Krakowie i wszystkie id 
Śląski Bank Przemysłowy w  Bielsku i w  Cieszynie.
Warszawski Bank Pizem ysłowy w Warszawie.
Bault Handlowy w  Poznaniu.
Towarzystwo oszczędności i Zaliczekjw  Cieszynie.
Dom  Bankowy H. Ripper i Ska w  Krakowie.

I

pojemności po 10 — 60 ton i beczki żelazne po
spirytusie, zdatne do przechowywania benzyny, 

nabywa

„ _______  _ a n r iu  H in n p in m *i:
W arszaw a , ul. K opern ika  30. ?653

ZŁOTO i PLA TV 1 w szorżędna
| w każdej formie do topienia] i S a m o d z i e l n a  S i t a

stare sztuczne zęby, 
mostki i korony kupuje

Skład dentystyczny
Kraków, Hynek gł. 11.

— I

KURSA MATURYCZK1E
pod fachowem kierownictwem prof. Butrymowicza 

w Krakowie, ul. Karmelicka 56, II p. 2650
Godziny urzędowe: od 10— 12 i od 4 —0; 
kierownik fachowy przyjmuje od g. 4—5.

Kursa 1-roezne i 2-letnie. zbiorowe i korespondencyjne 
(zapomeca rńiosięoznych wykładjw pisemnych). — kurs niższy ; 
w zakresie 4 klas szkoły średniej. — Przygotowanie do am­
ury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie 
zkół średnich i ssmmaryiw nauczycielsko.!) — cezą fachowe , 
siły nauczycielskie. — Inlormacye i prospektn bczpiatnie. i

oraz p r a k t y k a n t  b i u r o w y
znajdą n a b ^ in ią s t  posadę w pierwszorzędnej 

instytucyi.

Zgłoszenia pisemne pod „Buchalter* do Biura reklamy 
„Prasa", Kraków. Karmelicka 16. 2638

r
/T1 •  1 leczy radykalnie .Maść

■ * W i e r z b  „Scadiufarm -UrańskT1
prowizora farm. I. Orańskiego.

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Nie 
plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wcierania 
łatwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończone, 
kufaeyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekacn 

i składach aptecznych. 2536

n P R O N T A '
W Ó L K Ą  Z  O G R A K  OuPOW.

Kraków, u] jca  ś w  G e r tru d y  >■ ^  

UvÓW' ^ t e l  Francuski, p l Maryacki 5

Bogumin 
W ie d e ń  J, S ch o tte n b a s te i U  

n iatyn , g ra n ica  po lsk o -ru m u ń sk a

Kiepolokowice granica 
polska.

ru®ul1s ko-

« 409: 000 u &
^ 'ic-5  poS j!u fłu . P ;|t k ® n a b zed zo  d o b rych  w aruh-■u S1i‘ ou krotki lu b  dłuższy teruub- ■ -  do ugeucy1
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Ludwik Granuś. — Drukarnia Ludowa w Kra

13.


